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ZAMIERZENIA P. MICHALSKIEGO 

Wysoka Izbo! Dyskusya nad expose p. prezy- 
denta ministrów jest w tem stadyum rzeczą 
niezaniernie trudną, ponieważ każdy z nas czu- 
je że główną trudnością, w jakiej się znalazło 
państwo, są sprawy natury finansowej. Przed. 
odezwaniem się zatem oficyalnem. reprezentan- 
ta skarbu p. nrinistra Michalskiego, prowadze- 
nie dabat finansowych jest rzeczą conajmniej 
przedwczesną, Ale kilka wieści poprzedziło już 
odezwanie się p. ministra finansów, wieści, któ- 
re wzbudza ją w nas, w szerokich kołach opinii 
publicznej, żywe zaniepokojsnia, Do wieści tych 
należy nieokneślony jeszcze projekt utworzenia 
Rady Finansowej, o której to Radzie przebąki- 
wały już pisma, jako o dyktaturze finansowej. 
Nie mogąc wejść w istotę i w prawdziwość tego 
„rodzaju wieści, ostrzegamy przed, tego rodzaju 
projektem, który móglby sprawę jasną i wyra- 
igmg zaciemnić aporen kompetsicyjnym, waż- 
mym niezmiernie dla Sejmu Ustawodawczego. 
Druga z tych wieści — to jakoby zaprzestanie 
czynności wykonawczych dla wprowadzenia w 
życie pożyczki przymusowej, Byłoby to po 
twiendzeniem naszych obaw, że pożyczka przy- 
musowa, w zasadzie przyznana jeszcze na Wi- 
gng 1918 r., uchwalona przez ten Sejra w gru- 
dniu 1920 „ pozostanie pobożmem życzeniem, Ala 
najbardziej dla nas, reprezantamtów mobotni- 
ków, miepokojącą wieścią. jest to, jakoby p, mi- 
mister skarbu zmierzał do zniesienia periy u- 
stawodawstwa społecznego w Polsce — 8-mio- 
godzinnego dnia pracy. 

W tym czasie, kiedy reprezentant Międzyna- 
rodowego Urzędu Pracy w Genetwie wyraził się 
publicznie o Państwie polskicm, jako o pań- 
stwie idącem krok w krok z resztę cywilizowa- 
nego świata i powołał się na to, że uchwała. 
waszyngtońska, poparta ustawą sejmową. ONSĘ 

ym dniu pracy, doczekać się ma w 
najbliższych tygodniach aprobaty Sejmu, w tym. 
azasie poruszanie tej kwestyi w tym duchu, że 
mależy 8-miogodzinny dzień pracy znieść, staja 
się najmiezgrabniejszym manewrem ma polu 
międzynarodowej polityki polskiej, Ale pomi- 
nąwszy już względy mięądzymarodowych stosun- 
ków i ów zdobyty z mozalem „prestiż Państwa 
polskiego przez uchwalenie ustawy o 8-miogto- 
dzinnym dniu pracy, przecież rozum majprost- 
szy wystarczy, ażeby zrozumieć, że finanse pań- 
stwa nie mogą zyskać mic na rzuceniu żagwi 
płonących w szanegi robotników, wszystkich ro- 
botników bez względu ną ich wyznanie polity- 
come. Wszystkie stronmictwa robotnicze oświad- 
czyły się, jak jeden mąż, za 8-miogodzinnym 
dniem pracy, co nie jest już kiwestyą partyi, ale 
drwestyą całej klasy. I dlatego nie zrozumieli- 
byśmy nigdy, w jaki sposób rząd dążyłby do 
poprawy gospodarczych i finansawych stosun- 
ków R»eczypospolitej przez zamiepokojemie kil- 
ku milionów ludzi, których praca 6 podstawą 
dobrobytu i życia państwa, 

Zdaje mi się, że wystarczy ta przestroga, pod 
adresem rządu p. Ponikowskiego tu wypowie- 
dziana, ażebyśmy nie potrząbowali wracać do 
tego tematu, nie dlatego, jakobyśmy się bali o 
8-miofodzinny dzień pracy, ponieważ tej usta- 
wy bronić będzie cała klasa robotnicza i ustawa 
ta musi pozostać, ustawa ta nie zostanie zmie- 

Moi panowie z prawicy, którzy z taką lubo- 
Ścią powtarzacie bezmyślny frazes o tem, że 
ośmiogodzinny dzień pracy szkodzi życiu pol- 
skioemu. przypańrzcie się waszym poprzednikont 


w tej sprawie, bolszewikom rosyjskim, którzy, 
nie rozumiejąc tego, że nad pracą i długością 
jej trwania nie można eksperymentować, usu- 
nęli to prawo i przedłużyli aż do dwunastu go- 
dzin na dobę, znieśli sobotę amgialską i docze- 
kali się tego, że fabryki opustoszały, doczekali 
się tego, że klasa. robotnicza. uwsieozniła się, W 
ciągu jednego roku doczekali się masowej u- 
cieczki z fabryk, doczekali się reakcyi, cofają- 
caj Rosyq przynajmniej o 150 lat wslecz. Żaden 
rozumny człowiek, pominąwszy ministra, nia 
może głosić tego rodzaju zapowiedzi, tego ro- 
dzaju eksperymontów, nie może niepokoić tego, 
czegło niekopoić nie woluo, ale już najmniej 
spodzizwalem się tego od reprazeniartą inteli- 
gamcyi, ad p. prezydenta Ponikowskiego, który 
sam dobrze wie, ozem jest dla ozłowieka pracy 
unormowanie jego dnia pracy. 

Dlatego sędzę, że te wieści wszystkie okażą 
się przesadne, albo wręcz fałszywe i tylko 
chęć ostrzeżemia, ażeby tych spokojnych, unor- 
mowamych nzeczy nie dotykano, skłoniła mnie 
do tych kilku uwag. 


SPRAWA FINANSÓW 

Bo zresztą przyznać trzeba. że dotychczaSgowy 
przebieg dyskusyj, że charakter tej dyskusyi 
jest czysto teoretyczmy, bo, moi panowie, prze- 
cież wszyscy jesteśmy zdania, że podatki nale- 
ży podwyższyć; wszyscy jesteśmy zdania, że ob- 
ciężyć należy te kłasy i te warstwy, które zy- 
skały na wojnie, Ale czyż pytamię leży w roze- 
omawaniu tylko drogi? Nie, Szanowmi Panowie, 
proces rozeznawania drogi wprawdzie jest jesz- 
cze niezakończemy, ale bardzo daleko posunię- 
ty, krystałizują się pojęcia, odpadają ekstrawa- 
gamcym, śmieszne projekty, jak plewy, zostaje 
szcztroziote ziarno poznania. Ale tu nie o po- 
manie chodzi, ale o wcię, ale o wolę wykona- 
nia, o moralny ów antorytet, alo o ową. svobo- 
de, z jaką przystąpić się musi do dyktowania 
ciężaru wielkim masom społecznym. Kto daje 
ten autorytet i tę wolę p. prezesowi ministrów 
i jego pabinetowi? Wątpię, czy wystarczy inte- 
lektualny autorytet p. prezydenta ministrów. 
Czy wystarczy jego nieskazitelność charakteru 
— wątpię, bo, moi panowie, trzeba tutaj wziąć 
na swoje barki, wespół z tą Klasą, którą się 
obarcza, cdpowiedzialność. Nie zrozumie tego 
człowiek, którego dumą jest, że do żadnego 
stronnictwa nie należy. 

Proszę panów, pożyczką przymusowa toć to 
komunał. Od 1919 r, kiedy z naszych ław tu w 
łzbie pod adresem p. Englicha odzywały się gło- 
śne wołania i wnioski o pożyczkę przymusową, 
aż do p. Grabskiągo, który przyoblekł ją w for- 
mę ustawy, toż wszyscy się na to zgodzili, ale 
upływa 11 miesiąc a pożyczka przymusowa po- 
zostaje na papierze i kto wie czy p. minister 
Michalski ją wprowadzi. 

I zmowu kwestya stoi przed mami — mie, czy 
trzeba pożyczać i zasilać skarb, ażeby nie trze- 
ba było wydawać nowych baniknotów, tylko to, 
jak przeprowadzić j kto weźmie na siebie ów 
autorytet, kto zmusi do posłuszeństwa warstwy, 
uchylające się dotąd od świadczeń dla Ojczy- 
my. 


PASKARSTWO I BEZKARNOŚŠĆ PASKARZY 

Cóż jest popularmiejszego w tem Państwie í 
w tej 7bie, jak klasyczna szubianica na paska- 
rzy? (wesołość). Wśród oklasków tej Izby nawet 
p. Paderewski dał się porwać do owej groźby 
szubienicy na paskarsy. Che ałbym wiidzieć tega 
r paskarza, który ed czesów p. Pądercewekiago, af, 


do czasu teraźnie'szego p. prezydenta zawisnął 
na szubienicy. Ten pasek, który był prowadzo- 
ny za czasów p. Paderewskiego, to był dziecin= 
ny paseczek wobec tego pasa straszliwego, któ- 
ry oplątuje miliony konsumentów dzisiaj, Czy, 
proszę Panów, zawahałby się który z panów w 
proponowaniu szubienicy na paskarzy? Niktby 
się nie zawahał, to jest komunał opinii, a prze- 
cież nikogo nie powiesili, a jak się kogoś zam- 
tmie, to wskutek kataru wypuszoza się go zaraz 
do domu (wesołość), Więc widać, proszę Par 
nów, że od rozeznania do wykonania jest ol- 
krzymia odległość i znowu niema człowieka, 
któryby wziął na swoja sumienie powieszenie 
paskarzy dla przykładu, 
DAREMNE ZABIEGI P. GŁABIŃSRKIEGO ' 
Jeżeli -— teoretycznie rozważając charakter 
gabinetu p. Ponikowskiego — uczuwamy pe- 
wme dodatnie uczucie, to, powiem szczerze, dla- 
tego żo pokazamo światu, iż możma stwowzyć 
gabinet — „sit venia varbo“ (przepraszam: za 
wyrażemie) — fachowców, i że nie potrzebą 
przyjmować narzucającego się gabinetu p. Giy 
bińskiego (wesołość), To jest dodatnie uczucie. 
P. Głąbiński, z przeproszeniem, rozpęd bierze 
ku ławom mianisteryalnymm jeszcze od lata 1920 
roku, kiedy przyszedł imieniem swego klubu, 
aby: siebie na ministra skarbu zapropomowaść, i 
kiedy odszedł z tem gorzkiem przekonaniem, że 
jego przyjaciel p. WŁ Grabski zostanie mini- 
strem skarbu, co mu też odplacono w najdliż- 
szej przyszłości, 
P. Głąbiński proponówał siebie i teraz. I nie 
z pustemi rękoma przychodził, ale z bogatym 
programem, w którym, zdaje się, on sam się za- 
kochał, bo jeszcze dzisiaj bogactwo tego prograr 
mu stawił z tej trybuny, Ale proszę panów, czyż 
panowie nie widzicie, że p. Głąbiński zgromadził 
«dówezag w kob siebie ma 416 posłów tylko 135 
głosów, czyż nie widzicie panowie tego faktu, 
a jeżeli go widzicie, zanalizujcie go i zobaczy- 
cie, że jest ogromna większość w tej Izbie, a 
twierdzę, że jeszcze większą jest większość w 
społeczeństwie, która nie wierzy w program p. 
Głąbińskiego, która nie wierzy, żebyście pamo- 
wie na seryo jedną choć litere tego programu 
wykonać mogli i chcieli. (Glez: Diamandowi 
wierzy), Nie mówię komu wierzy, ale wiem, ġe 
mie wierzy p. Giąbińskiemu. A jeżeli nie wierzy 
p. Głąbińskiemu, to z drugiej stromy lęka się 
mewnych rzeczy ze stromy p. Głąbińskiego i jego 
partyzantów, mianowicie polityki namodowej 
demokracyi, przeprowadzonej z fotela prezy- 
denta ministrów. Nie wierzono w program p. 
Giłąbhińskiego i lękamo się programu Narodowej 
Demokracyi (glos ma ławach Związku Luk. 
Nar.: Otóż wielka racya), ( 


j KOMUNIZM 


Bo, proszę panów, tragedya dzisiejszej polity- 
ki polskiej nie leży w bolszewikach: ami p. Dą- 
bal, ani p. Łańcucki nie trnwożą waszych snów, 
zonaj wyżej wstrząsają muskuły śmiechu. Nie 
wmoórwiicie, że to czerwone widmo mąci spokój 
Rzeczypospciitej; raczej w abstrakcyi, raczej w 
lękaniutsię o samych. siebie można się lękać ko- 
munizmu, Komunizm był groźmy trzy lata te 
mu, kiedy był jeszcze wyrazem straszłtiwaj emer- 
gd, komunizm był pociągający dla umyałów 
zemiepokojemych i wszbuwzonych teraźniejszo- 
śrią, dopóki nie nastąpiły skutki wyraziste, ja- 
skrawe — skutki dyktatwry belszewików nat 
130 milionami ludzi, (Głos: Siusmuie). Dziś jed- 
sak, kiedy Sewdenia jast jednym iękiom 
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cych » glodu milionów i jednym protestem 
tych wszystkich, którzy, widzac œo się dzieje, 
mdołają uciec poza jej granice i w porywie en- 
tnzyazmu ziemię obcą całują, dziękując, że się 
wydarli z tego straszliwego więzienia narodu — 
dziś komumizm w gruncie rzeczy nie może być 
wielkiem niebszpieczeństwem. Niebazpiaczeń- 
stwo leży u nas w ciemnocie, w niskich instyttk- 
tach, któne idą po owe karaty bolszewickiej ju- 
daszowskiej monsty. Lecz nie wmawiajcie, że 
w tem leży tragedya. 


FOLITYKA PRAWICY — OTO PRAWDZIWE 
NIEBEŻPIECZEŃSTWO 

Tragedya Polski leży, jakkołwiek się wielu 
z panów dziwnem wydać może, w zupamej za- 
mianie ról, leży w tem, że sironnictwa prawicy; 
które były w każdem państwie podporą insty- 
tucyj państwowych i autorytetu państwa, że 
stronmictwa prawicy uprawiają wobec Naczel- 
nika Pańsuwa, wobec rządu, wobec wizystikie- 
go, co reprezentuje ideę państwowa, szalełiczą 
prawie politykę, którą potępić musiał centro- 
wiec p Skulski, który mie mogąc adłużój wytrzy- 
mać nazwał tę politykę politykę oszczerstw i 
mapaści, (Głosy: Słusznie), 

Panowie dziwicie się, gdy my z lewicy, my 
rewolucyoniści, zarzucamy wam brak zamysłu 
państwowego. Pamowie sadzicie, że to jest jakaś 
straszna kałummia na was rzucona. Ale zanali- 
zujcie swoją politykę, a jeszcze bardziej wa- 
szych aneksów (dodatków) — owych Kkleryka- 
łów, owych drobnych mieszczan, ziemian, fa- 
brytkamtów, owe placówki wasze dalako sięga- 
jące planami i zamiarami, zanailizujcie tę tak- 
tykę polityczną, któraj przez 20 ostatnich lat 
hołdowaliście, w czem rośliście i kształciliście 
się. Dążyliście do Polski przez ugodę. Gdy my- 
śmy dążyli do Polski przez walką, wy dążyliście 
przez ugodę. (Wrząwa). Nie dziwcie się pano- 
wie, że dzisiaj jesteśmy świadkami, że tę Polskę 
zdobyta w walce pórnewoiucyjnej a mółżolnier- 
skiej, że tę Polskę pamowia atalkujecie i napa- 
dacie, sądząc, że to jest Polska obca, Ale w ko- 
go na Boga wmówicie, że to P. O. W., że ta ar- 
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mia polska, że ten wskrzeszony ruch powstań- 
czy, że to jest nie polskie! W kogo w szerokich 
waraiwach spoleczeństwa potraficie wmówić, że 
ów Piłsudski jest wrogiem Polski, ponieważ jest 
wrogiem waszym? W kogo, powtarzam, uda się 
wam wmówić, że ta Polska, wskrzeszona z nie- 
woli ręką i krwią robotnika, chłopa i inteligen- 
ta polskiego, w czem wyścig udziału nie brali, 
że ta Polska nie jest Polską narodu? Pzzecioż 
wszędzie prawica podtrzymuje trony, rządy i 
auiorytety. Panowie szarpiecie, nadwyrężacie 
dzień w dzień, godzina w godzinę państwo, a 
prasa wasza nieusiamnie szczuje, 

Proszę Panów, cóż dziwnego, że to pokolenie, 
które drosa rewolucyi i buntu przeciwko ob- 
cym rządom i najszdmikom przez trzy dziasiąt- 
ki lat przygotowywałe tę Polskę, w ię Polskę 
wierzyło, za tę Polskę konało, — cóż dziwnego, 
że to pokolenie, zaiste  mojżeszawe pokolenie 
(wrzawa i śmiech), które patrzy z rozpaczą jak 
Panowie wołacie do pemych garnków Egiptu, 
die to zaiste mojżeszowe pokolenie, które patizy, 
jak w owej Polsce dookoła ulotego cielca tam 
zawoadzicie, woła o ratunek? Cóż dziwnego, że 
niejedem z nas, natrząc na to, woła o jakieś ra- 
dykailne środki. Alc jedmak tych radykalnych 
środków wobec żadmego z Panów nie zastoso- 
wano. Nie możecie narzekać na to, aby który- 
kolwiek rząd traktował was brutalnie, lub choć- 
by ostro, choćby — sprawiedliwie (wesołość). 
nie możecie narzskać na to, jalkoby spadło na 
was prześladowanie, podczas gdy w każdem 
społeczeństwie prasa, któraby zapomniała o in- 
teresach ogółu ludzi, któraby poniżała sama sie- 
bie, poniżając swoją własną ojczyznę, jak wam 
powiedział dziennikarz francuski La Maziere — 
w każdem społeczeństwie, powtarzam, wziętohy 
się ostro do takich i wśród oklasków opinii pu- 
pdicznej zaczelo ścigać. Ale u nas tego mie Zro- 
biono i Polska ta przyjęła wszystkich i przyj- 
muje wszystkich. My stoimy ma straży, aby u- 
stąw wyłątkowych lekkomyślnie nie wprowa- 
dzano, ale berkarność zupełna, jaką pamowie 
się cieszycią, jest rzeczą potwoma poprostu. 

(Dokończenie nastąpi). 


Rekonstruktorzy równowagi ekonomicznej 
Europy 


Coraz bardziej zastanawiają się różni 
' politycy w tych imocurstwach, których Dy- 
tu ekonomicznego nie podkopała wojna, 
nad sanacyą stosunków gospodarczych j, 
go za tem idzie, waluty państw — ma tym 
| punkcie upośledzonych. 

: Potworzyły się bowiem zależnie od 
l krajów — takie wyże i takia kotliny walu: 
towe, że to odbija się fatalnie na handlu 
międzynarodowym, że utrudnia niesłycha- 
nie cyrkulacyę towarów. 

+ Kraje o majlepszych środkach płatni: 
'czych przechodzą kryzysy bezrobocia, gdyż 
inne, mające na giełdach licho notowaną. 
walutę, muszą u nich jak najskapiej zao- 
patrywać się w towar, muszą się wogóle o7 
graniczać co ko zakupów zagranicznych, 
'albo co najwyżej szukać pokrycia swoich 
zapotrzebowań w państwach o walucie 
mniej górującej nad ich własną. 

Nie będzismy poruszali teraz tych róż- 
nych projektów, które w formie pogłosek 
"dochodzą na temat powyższy. Chodzi nam 
' wskazanie, że nie sama wojna: straty na 
niej jednych — zyski innych, ani też ol 
brzymie zniszczenia wojenne są wszędzie 
za ten stan odpowiedzialne. Ogromnie du- 
żo zawinił tu i sposób, w jaki dokcnywano 
przemiany mapy Europy. 

A czyniono to na ogromnej przestrzeni... 
Ale oboka wadliwego, jak dziś każdy dos 
strzega, dokonywania rozgraniczeń — fa- 
talne było i powelne tempo, sprawiające, 
że dotychczas mie wszędzie zostały wyty: 
czone granice, że bardzo ważne ekonomi- 
cznie tereny znajdują się dotąd pod zna- 
kiem zapytania. Stworzono n. p. małą Au- 
stryę w formie tak skurczonej. że do tego 
skurczenia nie może się dotąd przystoso= 
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wać puls ogromnego Wiednia i pozosta- 
łych w tej małej Austryi ośrodków prze» 
mysłowych. 

Ale w tym wypadku miamo do czynienia 
ze stroną „zwyciężceną, nag której losem 
mniej się zastanawiano — tembardziej, że 
chodziło tu o strzęp pstrej monarchii, któ- 
ra — po zatrarganiu nią — rozrywała się 
tak łatwo na drobne części; więc nie oszczę: 
dzano jej tak, jak oszczędzano Rzeszę nie- 
miecką, mimo kięski wojennej, wcale nie 
pozbawioną elementów siły. 

Inna rzecz Polska, o którą, rzecz jasna, 
głównie nam w tym wywodzie chodzi, któs 
rej waluta zresztą najniższego trzyma się 
szczebla. Polska miała właśnie z rąk entenr 
ty dozmać odrodzenia.. 

Tymczasem Polska flotąd nie ma kome 
pletnych granic. / 

Kraj, który przebył bodaj że rekord zni- 
szczenia wojennego, gdyż przez ziemie na: 
sze przewalały się najwieksze armie w 
światowej wejnie, gdyż po ustąpieniu tego 
potopu — mieliśmy walki o Lwów, najazd 
czeski w (Cieszyńtskiem, a wkońcu wielką 
inwazyę bolszewicką — przy wykreślaniu 
granic był dotychczas skrópulatnie.. po- 
zbawiany tych warunków, które mogły 
ułatwić odbudowę przemysłu, podźwignię: 
cie się z ruin wojennych. 

Rażący przykład już dokonanego faktu 
takiego — stworzyło rozgraniczenie nas 
z Czechami. Mieliśmy za sobą warunki et- 
nograliczne w Karwińskiem — te zignoro: 
wano, przekreślono! Ale za nami przema- 
wiały it wszystkie racye jaklegodaklego 
wyrównania Szans gespodarczych. I tu był 
kapitalny błąd, że kraj właśnie, w którym 
jak sv Czechororawach za monarchii au- 


stroswęgierskiej wypielęgnowano wysoko- 
postawiony przemysł i kraj, mający wiel- 
kie bogactwa węgla i koksu, obdarzone do: 
datkowo znakomitym kompleksem kojmuiń, 
hut i innych na wielką skalę przedsię- 
biorstw. Taki benefis zgctowano Krajowi, 
który nie tylko nie przechodził podczas 
wojny żadnej in"ryi, ale wyśmienile/ na 
wojnie robił interesy... : 

I rezultat: waluta czeska stoi twardo — 
waluta polska (rozumie się nie z tego jedy 
nie powodu, ale w barczo wielkim stopniu 
skutkiem okaleczenia tu Polski). stacza się 
fatalnie w dół Towar czeski pod wpływem 
wielkiego od” Fu waluty w stosunku do 
biedniejszych, s: ~- ma zbyt w zma- 
cznym stopuiu utu say. Powstaje nade 
miar towaru — 5" bezzobocie.., Rosu- 
mie się, gdy chodzi o p-ristwa, Które mia» 
ły przed wojną przewagę gospodarczą nad 
państwami-nowicyuszac i, Awskrzeszonemi 
lub rozszerzonemi przez wojnę trudno 
jest w tem widzieć czyjąś winę. Ale gdy 
z padeptaniom naweł siosunków Rarailo: - 
wościcwych stwarza się Saimochocąc sytaa” 
cyę taką, że jeden kraj nie wie, GB z nad: 
miarem węgla czynić, a drugi ma na tym 
punkcie niedobory —- i zupeizy przyłem 
brak własnego węgla koksującego, tak, jż 
wyzyty z tego węgla, a przytem z bez poró- 
wnania gorszą walutę, musi u bogatszych 
sąsiadów ów brak pokrywać -—— to tu mo» 
żna mówić o własnowolnem zabagnieniu 
sytuacyj przez czynniki, które to spowor 
dowały. a 

Publicysta francuski p. 'A. Menebrea w 
czasopiśmie „La Pologne“ podnosi z zado: 
woleniem, że do towarzystwa „France-Por 
logne“, będącego wyrazem przyjaźni pole 
sko-francuskiej, należą ù przedsłiawiciele 
wielkiego świata przemysłowego — w tej 
liczbie "© przedstawiciel  „Btabłissements 
Schneider“, dodając. że siły pieniądza t 
wpływów z nim związanych bagatelizować 
nie można, lecz trzeba je umieć użyć do 
swoieh celów. 

Niestety ta właśnie krezusowa firma 
Schneider:Creuzot odegrała była fatalną 
rolę przy wykwitowaniu nas z przemysło- 
wej'części Cieszyńskiego; właśnie ona, za: 
inieresowana w Trzyńcu, broniła tej pla- 
cówki.. dla Czech (Dziś tam sroży się bez: 
robocie!), więc co do tego punktu p. Mene- 
brea, przesudza wpływy atmosfery jakice 
goś — w, danym wypadku polonofiliskiego 
otoczenia ma kapitał, nie znający żadnych 
sznłyznenłtów. | 

Ale powinien ten kapitał, skoro cn, a bie 
żadne względy sprawiedliwości „decyduja 
o obliczu Europy, znać pejomuość rynków 
danych państw, tak jak lekarz zna poje- 
mmność żołądków ludzkich i rozumieć, co les 
karz pojmuje, że źle jest jadne przesycać 
drugie wygiadzać. 

Jeżeli dłużej rozpisaliśmy się o tragicznej 
dla.nas stracie Cieszyńskiego terenu prze 
mysłowego, to dlatego, że znaleść się moge 
znów jacyś krezusi innej narodowości, 
którzy inspirować będą swoje rządy podo 
bnie — co do Górnego Śląskal 

Prof. Wilden-FHarit w angielskiem pù 
śmie fachowem „Financial News“  dowQs 
dzi, że rząd niemiecki może podkopywać 
markę polską, mając taki atut, jak to, że 
Polska „musi w walucie niemieckiej kupo- 
"wać niezbędny jej do życia węgie! góreeślą: 
ski, co kosztuje ją miesięcznie około 263 
milionów marek niemieckich". A minio to 
Polsce wciąż dotkliwie, daje się we znaki 
niedostatek koksującego wegla oraz koksu 
i hutnictwo u mas nie może nabrać tego 
przyspieszonego tchu, któryby SżyWił na- 
szą odbudowę gespadaTczę. 
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I pomyśleć, że na to zostaje skazany na” 
ród, którego najstarsze, gniazdowe dzielni- 
ce posiadają takie skarby tego węgła, jak 
„w Karwińskiem i na Górnym Śląsku! 

I dzieje się to w chwili, gdy (nie powołuj: 


Robotnicy 


GE 
p 
RĘŚW 


„NAPRZÓD 


my się nadaremnie na frazes o ustanawia- 
niu „sprawiedliwych granic narodowych ''!) 
mówi się o tem, iż cała Europa cierpi z pos 
wodu, że są narody przetluszczone i wy- 
cieńczone: apoplektycy i anemiczni. 


przeciw wolnemu 
nańGiowi 


Wielkie zgromadzenie ludowe w Krakowie — Przemówienia posłów tow. 


„Czapińskicgo i wiceprezydenta miasta Dr Bobrowskiego — 


W niedzielę przedpołudniem w wypeł- 
mionej po brzegi robotnikami i pracowni: 
kami państwowymi wielkiej sali Sokoła 
przy ul. Woiskiej odbyło się imponujące 
pod wzęlędem liczebności i powagi zgroma- 
dzenie ludowe, zwołane przez miejscową 
Radę robotniczą PPS. 

Zagaił obrady tow. Saroszewski. prezy- 
dyum z wyboru objęli tow. Kmiecik i Ma 
lisz. Wyczerpujący referat o stosunkach 
gospodarczych i położeniu politycznem pv 
państwie wypowiedział gorąco witany okla- 
skami poseł tow. Czapiński. 


PRZEMÓWIENIE POSŁA CZAPIŃSRIEGO 


Referent na wstępie wspomniał o swem 
pobycie w Ameryce, wyrażając imieniem 
polskich robotników i chłopów tam pracu- 
jących serdeczne pozdrowienie krakow” 
skiemu  proletaryatowi (gorące oklaski). 
Mowca widział w Ameryce ciężko pracują- 
gych polskieh robotników, wyzyskiwanych 
przez obcy kapitalizm, którzy nie przestali 
być Polakami. lecz tęsknią do kraju, by tu 
stanąć pod sztandareni polskiego socyali- 
zmu i wspólnie z całą. klasą robotniczą wale 
czyć o Polskę socyalistyczną (oklaski). 
Przechodząc |do omówienia polskich sto- 
sunków poseł Czapiński stwierdził, że tak 
w polityce zagranicznej jak i w stosunkach 
wewnętrznych stan rzeczy przedstawia sią 
idla nas niepomyślnie. Kwestya Wileńszczy- 
lzny dotychczas nie załatwiona, zaś Liga 
narodów pragnie Wilno oddać Litwie. Wine 
na temu w przeważnej części polska reak- 
„cya endecko-klerykalna, która wyrob:'ła 
nam poza granicami opinię gnębicieli i im: 
Iperyalistów. Myśmy się domagali, w myśl 
(zasady samostanowienia narodów © swym 
Mosie, wyboru i zwołania sejmu wileńskie- 
igo, który reprezentując 70 proc. tamtejszej 
„polskiej ludności, wobec Ligi narodów i o- 
|pinii świata byłby dziś poważnym atutera 
ina naszą korzyść. Tej koncepcyi sprzeci* 
wiała się emdecya i jej to zasługa niepo” 
imyślnego dla mas obrotu wileńskiej spra- 
uwy. Dziś jeszcze można zło naprawić i lie 
(czymy, że Wileńszczyzna póidzie za Pol- 
ską (oklaski). Taksamo w sprawie Galicyi 
"wschodniej wyrobiono nam opinię gnębi- 
icieli Rusinów. Polska ustawami gwarantu’ 
|jącemi Ukraińcom swobodny rozwój kul- 
|turalny i narodowy musi wykazać, że nie- 
itylko nie gnębi narodu ukraińskiego, 
lecz dąży do utworzenia braterskiej z nim 
izgody i twspólżycia. , 
| Głupia emdecka myśl, że represyami można w 
Polsce rządzić, może być zgubna dla palstwa 
ipolskiecp, mającego w swych ramach znaczne 
mniejszości narodowościowe, dla których w. 
imya zasad konstytucyi domagamy się swobody 
(multuralnego i narodowego rozwoju. 

f Drugiem niepomyślnem następstwem zgubnej 
polityki gospodarczej klas posiadających to 
ldrożyzna i spadek marki, Od kiiku lat walczy- 
Mómy przeciw wolnemu handlowi, Szli jadnak 
„przeciw cam ludowcy wszystkich odcieni, kle- 
jrykali i emdecy i cała falanga większości Sejmu 
. g obszammikami.  Obiecywali nam, że wolny 
handel da nam wszystkiego  poddostańlkiem. 
Głosom tym wtórowała prasa brukowa, Myśmy 
wskazywali, że wolny handel sprowadzi szalo- 
mą drożyznmę, gdyż towarów mamy za mało. I 
rzeczywiście, po wprowadzeniu wolnego ham- 
dlu wzrosła drożyzna niesłychanie!  Paskarze 
mają żniwa — konsumenci, robotnicy i inteli- 
gencya jęczy pod obuchem wyzysku. Następ— 
swem tego stanu rzeczy to fala strejków, a pp. 
Stsczkowski i Witos twierdzili, że to robota bol- 
szewieka i domagali Się użycia siły zbrojnej 
przeciw robotnikom, walczącym o podwyżkę 
zarobków. Tak to jedną ręką wprowadza się 
„oręte rozpasania paskarskiego a drugą chce się 


nRozetłuzyą 


majtretować broniących się robotników. 

Tej polityce wolnego paska rweciysta" ary 
politykę sekwestru. Silna ręks rzedu ludowego 
zabrałaby po maksymalnej ecnie środki utrzy- 
mania i rozdzieliłahy je sprarviedliwie pomię- 
dzy konsumentów, Taka polityka nie podoba 
się jednak paskarskim klerykatom. 

I jakież środki zaradcze proponowali rządzą 
cy do niedawna dygnitarze? P. Steczkkowiski, b. 
minister skarbu chuiał wywieźć z głocującej 
Polski 200 tysięcy wagomów zboża na poprawą 
waluty, gdy ten projekt okazaa się niemożli- 
wym z powodu niedoboru żywności w państwie, 
żądał om pozostawienia  obszarmikom wolnej 


"ręki w rozparcelowaniu po dowolnej cenie 2 i 


pół miliona morgów ziemi, licząc, że po tym 
ćksperymemcie dostanie od obszammików, oblo- 
wionych w marki, wydatną pożyczkę. Byłoby to 
pogrzebaniem reformy rolnej, Jestto polityka 
paskarska a nie państwowa. 

Emdecy przez usta p. Głąbińskiego też wysu- 
wali projekty oparcia budżetu na podatkach 
pośrednich! 

Nowy prezydent mimistrów p. Pomikowski 
mówi o daminie lub pożyczce przymusowej, co 
powie mowy minister skarbu Michalski, to do- 
piero zobaczymy. Wogóle prawica Sejmowa 
prowadzi politykę paska, wolnego handlu i po- 
datków pośrednich 

Idąc tą linią konsekwentnie rząd nakłada 
wysokie podatki na cukier, podwyższa taryfy 
pocztowe i kolejowe, z 1 paździemika wprowa- 
dze wolny handel węglem, którego cema skoczy 
w ełórę. Jestto polityka samobójcza I rząd Sam 
wytwarza drożyznę i powoduje spadek markil 

Hasło silnego rządu wyzyskać pragnie prawi- 
ca z emdecyą na czele w kierunku utworzenia 
rządu, któryby chronił paskarzy a gnębił rokot- 
ników, Ks, Lutosławski żąda wyjątkowej usta- 
wy przeciw komunistom, co w praktyce zwróciło 
by się przeciwko socyalistom, robotnikom i wo- 
góle przeciw pracownikom pańsiwowym, burzą. 
rzącym się przeciw paskarstwu. 

My chcemy rządu silnej ręki, lecz nie endet- 
ko-kleryknlnego, ale rządu, opartego na rokot- 
mikach, intelfpencyi 1 małerolnych! (oklaski) 
Rzęd taki nio będzie gnębił rohoinika 4 intel'gen 
ta, lecz wystąpi przeciw rozpanoszonemu wyzy* 
skowi paskarskiemu, (Burzliwe oklaski), 

Podstawa wyżywienia roboiników to konsu- 
my, Żądamy wydatnego subwencyontewania YO- 
botniczych stowarzyszeń spożywczych. Rząd je- 
dnak wiele dotychczas wydał miliardów na ce- 
le związków rolnych obszarników, 

Następnie referent omówił knowamia monar- 
chistyczne prawicy, która pragnie mieć króla 
w Polsce, Endeccy menerzy jak ks. Lutosław- 
ski, Zamorski, wcale Się z tymi zamiarami nie 
kryją, a arcybiskup Theodorowicz gorliwie pra- 
cuje nad tem zadaniem. 

Kierykali urządzają ciągte zjazdy i różne ob- 
chody kilerykalne, na których się nie mówi o 
religii, ale o polityce. Gen. Haller na klerykal- 
nym kongresie w Warszawie postawił wniosek, 
ażeby pieniądze zebrane w Belgii dla polskich 
nędzarzy przeznaczyć ma dziennik kierykałny. 
(Krzyki oburzenia), Pragną oni uczynić z Pol- 
ski niewolni» klerykalnego Rzymu, a'ich re 
zolucye uchwalone na ostatnim zjeździe wyra- 
źnie zdążają do tego, W Polsce pragną kiery- 
kali założyć awe misye, przeznaczone dla Rosyi, 
z którą Rzym pragnie wejść w unię. Musimy 
bronić niezależności państwa polskiego i zapro- 
testować przeciw nadużywaniu hasel religij- 
mych i wpływów dla politycznych celów klery- 
kalizmu! 

Zjazdy klerykałów są antypolskta i amtyde- 
mokratyczne i zdążają do demobilizacyi sił 
reaikcyjnych przed wyborami, 

W końcu mówca wyraża imieniem klasy ro- 
botmioczej solidarność z nauoczycielstwam, wal- 
czącem o niezależną szkołę. 
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PRZEMÓWIENIE POS, DR. BOBROWSKIEGO 


Tow. dr Bobrowski wskazał, że sprawom apro- 
wizacyjnym Związek posłów PPS. poświęcał wiele 
uwagi. Staliśmy na stanowisku państwowej goso- 
darki sekwestru, wychodząc z założenia, że tylko 
przy tym systemie gospodarczym można kuaspokoić 
ludność robotniczą. Że sekwestr jest możliwy to 
dowodem Poznańskie, gdzie do lipca  sekwestr 
istniał, ceny były umiarkowans i rozdział żywnor 
&ci był sprawiedliwy. Indecy i rolnicy parli do 
wolnego handlu a zgubne skutki, jakie przepowiae 
daliśmy, spełniły się. Dziś po żniwach nie mamy 
wiele zboża, które drożeje a ludność cierpi głód. 
Mówią, że zboże drożeje bo dolar idzie w górę. W 
ostatnich finiach dolar spadł a zboże jednak dro- 
żeje ciągle... 

Podwyżki płas mia wystarczają robotnikom ił 
vrzędnikom na pokrycie wydatków i wyjściem x 
*F-dnego koła byłby sel'westr i ustalenie cen sta- 
łych ma Środki żywności, co pociągnęłoby i pota» 
niema wyrobów przemysłowych. Chodzi dziś także 
o to,, cy klasa robołnicza nie utraciła deputałów. 
Wstrzymanie deputatów wytworzyło sytuacyę beze 
nadziejną, Wstrzymanie deputatów mp. górnikom, 
którzy najpłówniejsze środki żywności otrzymywali 
po cenach maksymalnych, pociąga obecnie koniecz- 
ność podwyżki plac górniczych, co spowoduje pod- 
wyżkę cen (węgla, który przechodzi obecnie do 
„wolnego "uamndlu*. Rada węglowa zapowłada coraz 
to nowa prz:zyżki cen węgla co staje się kata: 
strofą dla "obotaników i urzędników, którzy z powo. 
du drożyzny nie będą się mogli zaopatrzyć w wę- 
giel na zimę, Cna węgła od stycznia br. podsko- 
czyła z 42 maj 120 tysięcy marek! A jak wygląla 
„wolny handel" węglem? Zniesiono państwowy fin: 
spektorat węglowy i zastąpiono go radą przedsi% 
biorców węglowych, która jest j:dnostronną orga- 
nizacyą kapitalistów, którzy dają węgieł komu theg 
i ceny podwyższają dowolnie. 

Kraków dzięki temu, że posiada  właemą 
kopalnię w Jaworznie jest w korzystniejszem po- 
łożeniu. W Krakowie rozdział węgla będzie dokos 
nywany ga kartkami, zaś na cenę węgla .miasto 
nie ma wplywu. 

Starania nasz o deputały doprowadziły do re 
zultatu. Żądaliśmy, by deputaty jaszcze przez rok 
utrzymać i zażądaliśmy wyrównania zaległych 
deputatów. t 

Zboże na tan cel jest w Krakowie, ł akcya krak. 
Rady robotn, PPS. osiągnęła ten skutek, że na 6 
miesięcy pelne racye dapuiatów są zapewniona. 

Praca nasza w Sejmie prowadzoną była dla ca- 
lega społeczeństwa. Wyżywieniy to podstawa dla 
rozwoju pracy. Agitacya z ambon idzie za zmie 
sieniem 8-:godzinnego dnia pracy. Żądają tego i 
ministrowie. Nie myślą jednak nad tem, czy robo: 
tnik przy dzisiejszym  marnem odżywianiu się 
jest zdolny do pracy ponad 8 godzin. 

Anglia cierpi wstrząśnienia z powodu  bezrobo- 
cla, my z powodu spadku waluty. Ale u nas nis- 
ma bezrobocia. Gdyby zniesiono ustawę o Szgodzin= 
nym dniu pracy trzecia część robotników dziś pra: 
cujących znalazłaby się bez pracy na bruku, co 
wywotałoby w państwie nowo nrzesilomia sp 
łeczneł 

By niedopuścić do zmiszczenia zdobytych praw, 
klasą robotnicza musi być solidarna i jednolita. 
Silna organizacys zawodowa całego proletaryałtu 
pozwoli uzyskać większe zdobycze, a Związek po 
słów PPS walczyć będzie skutecznie przy poparciu 
calej świadomej i zorganizowanej klasy robotni- 
czej. (Burzliwe oklaski), 

Następnie przemawiał p. Kornicki, przadstawiejąe 
ciężkie położenie pracowników państwowych, na- 
wołując do solidarności wszystkich pracujących, w 
walce o żywotne interesy ludu pracującego, 

Tow. Malisz oświadcza, że właśnia Navodowa 
Fartya robotnicza, której członkiem jest p. Kor- 
nicki rozbija solidarność proletaryału przez twos 
rzenie jakichś nowych organizacyj i napadanie na 
robotniczy rząd socyalistyczny, Mowca wskazuje na 
v'rogą robotnikom robotę „Kuryerka* który wywal- 
czywszy wolny handel, dia „paskopiastów”, teraz 
z zajadłością zwalcza ustawę o B-godzinn m duin 
nracy. Robotnicy i pracownicy państwowi winni 
odrzucać precz prasę jej wrogą a Szczególnie bru- 
kową, która broniąc bezwzględnie realnych inter- 
sów paskarzy, udaje przyjaci :la rzesz pracującego 
ludu. 

Wezwaniem do popierania -prasy partyjnej a 

szczególnie „Naprzodu“ zakończył tow. Malisz prz- 
mówienie. 
Przemawiali jeszcze tow. Książkiewicz i tow. 
Walaszkowoe, która nawoływała do  spotęgowania 
pracy uświadamiającej i organizacyjnej wśród ko: 
biet, pozostających niostety w większości pod ogł'i+ 
riającym wpływem klerykałów. 


REZOLUCYA: 


Na wniossk tow. posła Czapiński:go uchwalono 
jednomyślnie następująca rezolucyc:* 


! 
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Zebrani stwierdzają, że polityka wolnego handlu, 
przeprowadzona w Polsce staraniem stronnictw 
endeckich, kierykalnych d ludowcowych, stałą się 
główną przyczyną szalejącej drożyzny. Protestują 
jaknajenergiczniej przeciwko obłudzie tych właśnie 
czynników poliiycznych, które jedną ręką wprowa- 
dzają wolny handel, wywołują drożyznę, niepokoje 
i zmuszają w ten sposób do strejków, zaś drugą us 
derzają w kiasę robotniczą, doimagając się reprcsyj, 
nie cofając się nawet przed użyciem siły zbrojnej 
(np. Cheim) i oświadczając, że to „niemiecka" i 
„bolszewicka robota. Zebrani stoją na stanowisku 
utworzenta silnego rządu, opartego ma Klasie ros 
botnięzej, pracującej inteligencyi i malorolnych i 
żądają: 

1) zerwania z polityką wolnego handlu, zaś 
przeprowadzenia sekwestru na ziemiopłody 1 przy- 
wrócenia deputatów. W zakresie polityki węglowej 
popierają akcyę górników, żŻądających zapewnie 
nia wpływu górnikom i konsumentom na politykę 
węgłową ; ; 

2) zerwania z polityką podrażenia świadczeń 
państwowych i podatków pośrednich; 

8- żądają podatku bezpośredniego, daniny mas 
jątkowej oraz pożyczki przymusowj, które spadną 
w pierwszym rzędzae na paskarzy wojennych i kla- 
sy posiadająca; ` 


4) wydatnego subwencyonowania konsumów Tos 
bciniczych i inteligenckich, 

Protestują przeciwko polityce skarbowej, któraby 
Się oparła na eksporcie zboża i dzikiej parcelacył. 

Wypowiadają się przeciwko polityce stanów wyż 


jątkowych, wyłączając oczywiście wyjątkowe za- 
rządzenia dla walki z paskarstwem, 
Zebrani protestują przeciwko obłudnamu  wyzy- 


skiwaniu niepokoju społecznego, . spowodowanego 
wclnym handlem, dla propagandy raonarchistycz: 
nej 1 piętnują nikczemną taktykę klerykałów, któs 
rzy mobilizują reakcyę polską dla walki z ludem, 
nadużywając hasła religijnego pod firmą „zjazdów 
katolickich”, biskupich i im podobnych, 

Zebrani żądają od rządu i Sejmu rozumnej i 
woluościowej polityki na kresach, zwłaszcza w Ga- 
licyi wschodniej na konstytucyjnych zasadach swo- 
body i rozwoju narodowego 1 kulturalnazgo dla naa 
rodowości niepolskieh. 

Zebrani gorąco popierają akcyę nauczycielstwa 
za szkołą powszechną i domagają się szybkiego Toza 
woju świeckiego szkolnictwa powszechnego o typie 
1-5 lasowym. 

Precz z paskarstwem, z wolnym handlem i rcak- 
cyą kterykalną w Polsce! 

Tow. Kmiecik krótkiam przemówieniem zamknął 
zgromadzenie, wznosząc okrzyk na cześć PPS. 


Lwów, 2 waździernika. 
„ Dotychczasowe wyniki Tacgów wschoe 
dnich przeszły majśmielsze oczekiwania 
optymistów. Dotyczy to wystawionych eks- 
ponatów, jakoteż zawieranych (unansakcyj, 
praa trekwencyi zwiedzających i kupują 
cych. 

W święto 29 września (św. Michała) 
sprzedano 45 tysięcy biletów wstępu na 
Targi, a ilość mapływających osób zwięks 
sza się z dnia ma dzień. W piątek zwiedziło 
Targi około 60 tysięcy osób. Tłumy napeł- 
niające pawilony po części utrudniają kupe 
com swobodne utnaowy i sprzedaż. 

Na Targi przybyli kupcy z Rumunii, Boe 
gyi, Jugosławii, Grecyi, CzechorSłowacyj, 
Austryi i dalszych stron Europy. Wczoraj 
zwiedziło Targi grono dziennikarzy rumuńe 
skich w liczbie 14. Wyrażali się oni nader 
pochiebnie i z wielkiem uznaniem dla ca- 
łej imprezy. Przedwczoraj przybyła do 
Lwowa w celu zwiedzenia Targów. misya 
japońska złożona z czterech osób. 

W sobotę lub niedzielę ma przybyć na 
Targi zapowiedziana urzędowanie . grupa 
kupców rosyjskich z Moskwy. Będą to re- 
prezentanci największych kooperatyw ror 
syjskich. Z zachodnich państw najwięcej 
zainteresowała się Targumi Austrya, skąd 
przybyło wiele gości. Twierdzą oni, ża Tar- 
gi wschodnie pod względem ilości ekspona- 
tów i transakcyj przewyższą targ wiedeń: 
ski. Specyalnie przyjechał z Wiednia na 
„Targ współpracownik pisma „Naues Wie- 
ner Tagblatt“. 

Zapowiedziany jest ! ponadto przyjazd 
wielu zagranicznych dziennikarzy. 

Do wczoraj zawarto transakcyj ponad 
8 1 pół miliarda marek, Wystawcy firm i 
fabryk z działu: bawełnianego, narzędzi 
rolniczych, elextro<stcohnicznych i chemi- 
cznych pozawierali umowy ma szereg lat. 
| Sukces Targów wschodnich jest nadzwy* 
czajny. Przemysł włóknisty, rolnictwo, ce: 
ramika, szkła, pacyków, kilkadziesiat fa- 
bryk Bielska, Łodzi, Białegostoku, Często: 
chowy i innych zaprezentowało w Pała: 
cu sztuki przemysł tkacki. Niektóre wyro« 
by, osobliwie fabryk bielskich i łódzkich 
pod względem jakości i trwałości materya- 
łu, doskonałości barwików, niczem nie 
ustępują wyrobom angielskim, tak chętnie 
u nas poszukiwanym przed wojną. 

Już u samego wejścia zwracają uwagę 
prześliczne „gabardine* w różnych kolos 
rach, wyrobu jednej z fabryk w Piwtrkowie. 
Nieopodal lśnią różnego rodzaju wyroby 
dywanowe o pstrych lub spokojnych kolo- 
rach, plusze na płaszcze, narzuty na oto- 
many it. d. fabryki Teodora Finsterą w Ła- 
dzi. Sa tam próhki od najwytworniejszych 
do najskromniejszych, dziś ze względu na 
ceny nie dla mvszystkich dostępne. 

Surowiec zagraniczny oczywiście. 

Wyroby „Dohan* w Fiałymsteku zwraca: 
ją uwagę miękkimi pledami, kocami welnia 
. nymi it. p. Widok niezwykle pieknych próz 

bek pluszów jedwabnych skłania mmie dn 
zapytania o cenę. 


— To obliczone wyłącznie na eksport — 
informują mię. 

— Więc ceny nie możecie podać? 

— Kupujemy surowiec francuski, po wy- 
robieniu go w naszej fabryce możemy keny 
obliczać tylko we frankach francuskich. 
= tego pluszu kosztuje około 60 fran: 
ców. 

To znaczy około 24.000 mk. Trudno. Nie 
musimy chodzić w pluszach. 

Jeżeli już mowa o cenach, przytoczę, że 
polsko-śląska fabryka krawatek Bite w 
Cieszynie kalkuluje ceny w frankach albo 
w koronach czeskich, bo jedwabie specyale 
nie wyrabiane na krawaty musi gprowar 
dzać z Francyi. Tuzin krawatów wypadą 
dziś około 60.000 mk. Jutro może być więcej, 

Cieszcie się panowie! E 

Obok tych rzeczy badź co bądź zbytko* 
wmych widzimy wyroby pralityczne, konie- 
czne dla codzienmego użytku. Więc wyroby 
jutowe, jak worki, płachty fabryki często: 
chowskiej, trykoty łódzkie, płótna, szyfony, 
barchany, perkale, nie brak nawet tasiem, 
koronek, firanek i t. d. Jest i gotowa bieli- 
zma, pościel, gotowe ubramia, wśród nich ro: 
hotnicze, z cajgów i innych mocnych mate- 
ryałów, z Poznania, Łodzi i t. d. 

Wyroby tkackie, zwłaszcza koniekcya 
mięska j damska, są też porozrzucane po 
innych pawilonach; w pałacu sztuki uderza 
że gdzieś blisko okazów kapeluszy, kołder, 
sukna zabiąkały się też próbki serów deses 
rowych z Przeworska, jakgdyby dla nich 
nie było właściwego miejsca w pawilonie 
rolnictwa i leśnictwa, W pawilonie owym 
wystawione są okazy płodów rolnych, prze” 
róbki owocowe, nasiona, próbki różnego 
rodzaju drzew w przecięciu i t. d. 

Podziw wzbudzają okazy olbrzymiej ce: 
buli, ogórków półmetrowej długości i inr 
nych jarzyn dorodnych „Żżospodarstwa nas 
siennego” w Moszyłowcach kolo Zaleszczyk. 
Okolice Załeszezyk znane są z nadzwyczaj 


urodzajnej ziemi, jakiej równej niema w: 


całej Polsce. Tem większe więc uznanie nar 
leży się p. Riedlowi ze Lwowa, który na 
gospodarstwie swem wyhodował jarzyny 
olbrzymich rozmiarów, jak n. p. harbuzy 
wagi conajmniej 10 kg. Obok jarzyn wysta» 
wione są nasiona, które mają już ustaloną 
sławę w szerekim promieniu kraju. 

Wiele zakładów i gospodarstw warszaw- 
skich wystawiło okazy nasion, nie ustęrują 
im jednak miejsca nasiona hodowane w go: 
spodarstwach galicyjskich. 

Zwracają uwagę okazy Zakładów ogro- 


dniczych „Konserwać w Bieńkowej Wiszni - 


pow- Rudki, które zaprezentowały przerób- 
ki owocowe, kompoty, cwoce kandyzowane 
i t. d. Fabryka ta, powstala przed rokiem, 
finansowana przez Tow. gospodarskie A 
Bank Ziemian, przerobiła w tym roku 49 
wagonów marmoiady. Podzosimy ten fakt, 
ponieważ do niedawna znaliśmy marmola- 
de przeważnie zagraniczną, a każdy objaw 
rozwijającego gie przemysłu zasluguje na 
podniesienie. ` 

Jak pałac sztuki tekstylnef. tak i pawilon 


rolnictwa nie pomieścił wszystkich próbek 
z dziait rolnictwa, mieszczą się one także 
w pawilonach innych. 

U wejścia do pawilonu rolnictwa widzi- 
my piękne ozdoby wykonane z polskiego 
alabastru przez dwiązek pracujących w kas 
mieniu we Lwowie. Są też w innych pawi- 
łonach przedmioty wykonane z krajowego 
alabastru, cudne kominki z marmuru kie- 
leckiego, jest wiele ceramiki, porcelany, 
szkła. 

Zwiazek ceramiczny w Glińsku wystawił 
w jednym z hangatów «bok garnków, waz, 
dzbanów, rzeczy bardzo praktyczne. trwałe 
ruszty z gliny, które wobec wysokich cen 
żelaza powinny znaleść szerokie zastoso- 
wanie. ' 

Fabryka fajansów Pacyków obok Stani- 
sławowa, wiasność p. Lewickiego Ee Lwo: 
wa, wystawiłą rzeźby, pod względem arty" 
stycznym już doskonałe. Są tam rzeźby z 
terakoty i gliny pomysłu art. rzeźbiarzy: 
Drexienównej, Duraka, Gabkowskiego, nawet 
księżniczki (czerkieskiej, która  uciekłszy 
przed bolszewikami rzeźbą zapracowuje 
na chleb. Fabryka zatrudnia około 100 ro: 
botników, wyłącznia włościan, którzy: prze- 
chodzą szkołę pod kierunkiem  miajstrów 
specyałnie przez p. Lewickiego uirzymy: 
wang 

Własciciel liczy przeważnie na odbiorców 
zagranicznych, bo rzeźby, mimo, Że są Wwy- 
rabiane z terrakoty krajowej, sẹ bardzo 
kosztowne. W ten sposób terrakota polska 
mogłaby uzyskać na świecie zasłużoną sła» 
wę, gdyby ministerstwo oświaty czy han- 
dlu pomyślało o tem, że czasem warto sub: 
wiencyonować i szkoły prywatne. Bo z tej 
szkoły wyszłyby setki robotników, którzy- 
by znaleźli chleb, dając równocześnie świa: 
dectwo światu o polskiej kulturze. Dlacze- 
goż obok sławnych gewrskich i duńskich 
nie miałyby miejsca artystyczna terrakota 
czy fajanse polskie? 


UWAGI 


Rzym a monarchiści niemieccy 


Organ endechi przeciw dyplomacie 
wałykańskiemu 


Korespondent berliński „Gazety War 
szawskiej” pisze: 

„Nuncyusz Facelli, znany z powodu swej 
akcyi pokojowej w r. 1917, zgotował nad 
zwyczajną semsacyę wywiadem, w którym 
wobec przedstawiciela paryskiego „Ma 
ting“ wyłuszczył dzieje swoje poufnej mi- 
syi wobec rządów Bethmanna, Michaelisa 
i (Hertlinga. Jednakowoż nie owe history: 
czne wspomnienia wywołały takie zdziwie- 
nie, ale fakt, że rozinowny muncyusz przy: 
znał się*pośrednio, iż główną jego troską 
jest spór między Monachium a Beriinem. 
Według własnych słów muncyuszą cierpi 
on nad tem, że „dobry i praktykujący ka- 
tolik“, kanclerz Wirth, oddala się od Bawas 
ryi i nie rozumie tej wiernej córki kościo- 
ła, tej Bawaryi, która o zamachach reaks 
cyjnych nie myśli, a dbała jest tylko o spo- 
kój i porządek. Imnemi słowy, mons, Pa: 
celii dał do zrozumienia, że soliklaryzuje 
się z monarchistami bawarskimi i wolał- 
by, ażeby kanclerz okazał się dla mich rów* 
nież wyrozumiałym*, 

Po tem wyłuszczeniu stanowiska dyplo- 
maty watykańskiego pisze ów korespon“ 
dent dalej: 

„Może być, że gdy sią o tych wynurze- 
niach nunceyusza dowiedzą odpowiedziaine 
czynniki watykańskie, otrzymamy  zape 
wnienie, że korespondent „Matina* popro- 
stu się przesłyszaj.. ale nawet „cum grano 
salis“ tego rodzaju wystąpienie wybitnego 
polityka watykańskiego musi budzić powa: 
żne zaniepokojenie w tych kołach, Które 
rozumieją, jakim miebezpieczeństwem 'dla 
katolicyzmu jest wprzęganie Watykanu w 
rydwan polityki | monarchistów  Hiemtite- 
ckich“ , 

Czy katolicyzm na tem wyjdzie źle, czy 
dobrze — to kwestya, o którą niechaj gios 
wa boli stery watykańskie; dla nas, jako 
sąsiadów Niemiec, interesujące jest to, że 
drgiomacyą wapieska popiera tam predy 
miemarshistyczne, których zwycięstwo ozna: 
czsloby "wzrost — miiitarystyczno-edwożwe 
wych tendencyj, czrii wzrost niebcepieczań" 
stwa Ba zachodniej granicy naszej. 
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| Ciekawe jest też, że sfery watykańskie 


uważają, iż „dobry i praktykujący“ katos 
lik, zajmując jakieś stanowisko naczelne 
w państwie, powinien być narzędziem każ- 
dcrazowcj polityki Watykanu. Nuncyusz 
Pacelli boleje, że kanclerz niemiecki Wirth 
nie idzie na jego sznurku. To stwierdza 
„Gazeta Warszawska", organ... ks. Lutoe 
sławskiego, który to fanatyk nie może da- 
rowac uchwalonej konstyiucyi polskiej, że 
pie przyjęta kukułczego jajka klerykalne: 
go, t i. warunku o bezwzględnem katolicy- 
zmie kandydatów na Naczelnika państwa, 
warunku, który na zieździe katolickim w 
Warszawie opisano dokładniej, że Naczels 
mikiem państwa może tylko być katolik... 
„praktykujący”. 

EEE ENZO ORCO 


Bankructwo bolszewizmu 


Kraków, 4 października. 

Pod powyższym tytułem wygłosił wczo* 
raj (wieczorem tow. poseł Czapiński od- 
czyt w sali Domu Robotniczego szczelnie 
zapełnionej publicznością ze sfer wobotnie 
ków i inteligencyi. Z niezwykłem paiutere- 
3owanieim siuchała publiczność , zarówno 
odczytu, jak i dyskusyi, która się po ode 
czycie wywiązała. Była wśród publiczności 
także mała garstka komumistów. Odczyt 
rozpoczął się o godzinie kwadnans na ósmą, 
dyskusya zakończyła się © trzy kwadranse 
na jedenastą. 

Odczyt tow. Czapińskiego, który trwał 
przeszło półtora godziny, zawierał tyle ma- 
teryału faktycznego i tak przejrzyście zgru* 
powenego, że dał połny obraz gospodarcze- 
go, politycznego i moralnego bankructwa 
bolszewizmu. Szkoda byłoby znakomity 
ten odczyt podać tylko w streszczeniu lub 
wyjętkach, zamieścimy go tedy w całości w 

najbliższy ch numiemach „Naprzodu '. 

wY Gyskusyi, którą jako przewodniczący 
kierowal tow. dr Józef Drobner, zabral głos 
mówcą koniunistyczny, który nie przecząc 
przy ioczonym przez  prelegenta faktom 
-patiśructwa boiszewizmu, owszem, po» 
twierdzając je, starał się nadać im odmien- 
me, niewinne oświetlenie, przyczem siłor 
„wał bolszewizmiowi odjąć jego istotne zna 
czenie i przedstawić go tylko jako zaostrze- 
nie walki klasowej. 

Odpowiedział mu tow. dr Gumplowicz, 
głównie macisk kładąc na to, be bolsze- 
wizm niszczy demokracyę, a temsarnem 
mie zbliża, lecz oddala ludzkość od ustroju 
sgocyalistycznego. 

Drugi mowca komunistyczny podniósł 
zarzut, że socyaliści polscy nie spieszą z po: 
mocą, ełodującej Rosyi, choć w tej Rosyi 
oprócz bolszewików są także mienszewicy 
i socyaliści rewolucyoniści, którym przecie 
PPS powimna pomagać. 

Tow. Haeckor, polemizując z pierwszym 
mówcą komunistycznym, wykazał, że bol- 
szewicy (przynosą niepowietowane szkody 
ruchowi robotniczemu w oałem świecie, bo 
rozbiiają organizacye robotnicze i osłabiają 
przezto proletaryat, z czego korzyść ciągnie 
kapitalizm i reakcya. 

W końcowem przemówieniu tow. Czapińe 
ski odpowiedział drugiemu mówcy komunie 
stów, że mienszewików i socyalistów rewo* 
lucyonistów bolszewicy trzymają w więzier- 
niach, a bezpartyjnych członków komitetu 
głodowego, którzy mieli dawać gwarancyę 
sprawiedliwego rozdziału zasiłków, skazali 
na śmierć. W odpowiedzi pierwszemu mów» 
cy kormunistycznemu podniósł jako naj- 
większy grzech bolszewików, że rozbijają 
p p proletaryatu w całym świecie 

ilże ruiną, do której doprowadzili Rosyę 
kompromitują socyalizm i niwieczą u nas 
wiarę w ideał socyalistyczny, 

Słuchacze żywo oklaskiwali ! zarówno 
prelesenta, jak 1 przemówienia tow. Gum: 
płowicza i Haeckera. Natomiast grupka ko- 
munistów była mocno  niezadawolona, 
gdyż czuła, że poniosła rupelną klęskę 
moralna. 


Br Teodor Cybulski 


spec. chor. dzieci powrócił. 
_ Basztowa 1. Telafon 1274. 
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Kraków, á pażdziernika. 


Sensacyjne aresztowanie majora W.P. 
poa zarzutem miliorzowych 
celraudacyi 
Komisye gospodarcza wojskowego okręgowego 
Zekladu gospodarczego w krakowie zwróciła sę 
przed kilku dniami do tut. prokuratury celem 
wdrożenia dochodzeń przeciw Agenorowi Drozdowi, 
b. urzędnikowi wojskowemu w randze majora a 
obecnie proiesorowi buchajteryi. Wedle douniesiznia 
prokuratury Drozd pobrał we filii W.O. Z. G. 
zaliczki w łącznej kwocie 21'620.369 marek rzekomo 
na zakupno prowiantów., Drozd na liczia urgensa 
nietylko że nie zdał rachunków z pobran:j kwoty, 
i nie dał wcale żadnej odpowiedzi, Wobec tego 
prokuratura w ubiegią soboię rarządziła areszto- 

wanie Drozda, 

Aresztowamy Dread przyznał się iw śledztwie, 29 
pobrał zaliczkę zaznaczając, ża wziął ją na zakus 
pno towarów dla wojska w Gdańsku i że nastęs 
prie wszelkie rachunki ztożył przy zwalniemiu go 
z wojska swoim przełożonym, na ©o jaka świadków 
wymienił szereg osób ze sier wojskowych.  Śledz- 
two w toku, 
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Aresztłowenie niezwykłego oszusta 


Policya warszawska arsztowałą w tych  dnich 
głośnego oszusta. niejakiago M, Kuskowskiego, który 
swgo czasu operował także w Krakowie, gdzie pos 
pełnił szereg oszustw. Między innymi Kuskowski 
wyłudził od fryzyerki p. Żurowskiej kilkadziesiąt 
tysięcy marek a nadto dopuścił się poważnych nads 
użyć z pieczęciami rządoweri. Kuskowski bowem 
który występował raz w roli kapitana wojsk pol- 
skich to znów jako inapektor górniczy aby mizć 
możność wyzyskania swojej godności, kazał sobie 
sporządzić pieczęcie państwowe, które następnie u- 
żywał do swoich oszukańczych manipulacyj. Osta- 
tnio oszust ten przeniósł się do Warszawy, gdzie, 
— jak naa informuje krak. policya, wpd} w ręce 
tamtojszych władz policyjnych. 

Aresztowamy Kuskowski operował w 
pod różnemi przybranemi nazwiskami. 


Konferencya polsko-czeska 
w Krakowie 

Wczoraj przedpołudniem odbyła się w krakow: 
skiej dyrekcył kolejowej konferencya delegatów ko- 
lejnictwa polskiego dla ustalenia zxsad dla wspól- 
nej komferencyi z delegatami kolejnictwa  czechos 
glowackiego w przedmiocie uregulowania kolcjos 
wego ruchu granicznego pomiędzy oboma państwa- 
mi, Wspólne konferencye polsko-czeskie potrwają 
4 dni, 


Krakowie 


Smutny koniec wesołej historyi stra- 
żnika akcyzy i przemytniczki tytoniu 
Wczoraj ne żądanie niejakiej Zofii Włodek orgae 
na policyi awesziowały 26-letniego Józefa Pietru- 
szę tumkcyonaryusza akcyzy miejskiej. Pietrusza 
pełniąc słuśźbę na tutejszym dworcu kolejowym w. 
dniu 2 czerwca br. przystąpił do wspomnianej pos 
wyżej Włodkówny celem zrewidowania jej pakun- 
ków. W jednym z nich Włodkówna wiozła £ kg. 
tyioniu od których Pietrusza zażądał opłaty. Na 
prośbę Włodkóćwny by puścił ją wolno, Pietrusza 
zgodził się ała pod warunkiem, ża wieczorem uda- 
dzą się razem do baraków akcyzy, gdzie się was 
solo zabawią. Włodkówna na propozycyę Pietruszy 
zgodziła się i odwiedziła go wieczorem w barakach, 
gdzie wedle jego życzenia użyła z nim wesołej za- 
bawy; ta jednakże miała ten skutek, że Włodk$- 
wna zachorowała, Włodkówna opuszczając rano bał 
raki, tytoniu w pakunku swem nie znalazła, a 
wczoraj dopiero przechodząc jedną z ulic Krakowa, 
spostrzegłszy swego „atoratora' kazala go aresztos 
ag SFe i 

Podwyższenie cen tytonin. Nowy cennik wyros 
bów rządowych fabryk tytoniu z ważnością od 1 hm. 
wprowadza następujące ceny: Cygara: Hawana 
120 mk., Belweder 100 mk. Wawel S0 mk. 'Trabus 
ko 60 mk. Brytanika 50 mk. Kuba 40 mk. Porto- 
riko 30 mk., mięszane zagraniczne 25 mk., Cigaril- 
los 15 mk. Papierosy: Sfinks 20 mk. Kedyw 18 mk., 
Egipskie 15 mk. Prezydent 10 mk. Klub 10 mk, 
Damskie 10 mk. Farys 8 mk., Sejmowe 10 mk, 
Pogoń 8 mk. Syrena 6 mk., Warszawskia 7 mk. 
Sport 7 mk., Wanda 5 mk:, Wisła 5 mk., Tytonie 
do papierosów za 1 kg.: Ksanti 15.000 mk., Najprzea 
dniejszy sułtańsk 12.000 mk. Macedoński 10.008 
mk. Turecki 9600 mk., Przedni turceki 1009 mk. 
Średni turecki 3000 mk, Frzadni turazki 7009 mk. 
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do fajki ze 1 kg.: Przedni fajkowy 3000, Zwyczaj: 
ny fajkowy 2500 mk. 

Ceną cukru za wrzesień. Magistrat zawiadamia, 
że cena cukru komtyngentowego za wrzesiań wyno- 
st hurtownie 215 mk. (a nie 213 mk}, zaś detailiczna 
228 mk. nie 226 za 1 kg, gdyż Związ:k cukrowni- 
tów ceny w ostatniej chwili podniósł, Wobec czego 
zarządy konsuruów i właściciele sklepów rejonos 
wych winni bezzwłocznie wpłacić różnicę ceny 
(2 mk, za 1 kg.) w kasie miejskich zakiadów aptos 
wizacyjnych. 

Wycieczka dziennikarzy angielskich, Wczoraj po- 
południu odbyła sią w magistracie krakowskim 
konferencya komitetu przyjęcia dziennikarzy ana 
gielskich, Wzięli w nej udział: prezes  Syndyka- 
tu dziennikarzy kro): dr Beaupre, dowódca obozu 
warownego gen. Kostecki oraz dyrektorzy zakładów 
naukowych i przemysłowych, Konfoereucyl przerwe» 
dniczył wicepraz. m. Rollo. Po godziennej dyskusyj 
uchwalono program przyjęcia, który między mne- 
mi obejmuje zwiedzanie zakładów naukowych Kra 
kowa jak: Uniwersytetu, Akademii handlowej, Mus 
zeum technicznosprzemystowego, dalej salin yi ieliec- 
kich, zakładów przemysłowych między tymi fabry- 
ki meszyn i wagonów Zieleniewskicgo, sody amo 
miakalnej itp, W wycieczce, która przyjeżdża do 
Krakowa w nmajbhższy piątek rano. bierza udział 
11 osób. 

TDyrektya państw, seminarynm nancz. żeńskiego 
ogłasza, że matura eksternistek, pisemna, rozpocz. 
nie się dnia 7 bm. o godz. 8 rano, Zgłoslć się nale 
ży w dyrekcyj dnia 6 bm. 

Z Komitetu budowy Muzeum Narodowego w Kra. 
kowie, Prezydyum Kornitetu wniosło do rady miau 
sta Krakowa podanie o wyznaczenie gruntu pod 
budowę Pomnika Wolności. Bezpośrednio po po- 
wzięciu odnośnej uchwały przez radę miejską seke 
cya budowlana Komitetu przystąpi do przygotowawe 
czych robót budowlanych. Jak się dowiadujemy, 
pismd Komitetu wejdzie na porządek dzieony rady 
miejskiej w przyszłym tygodniu. Uchwała rady 
miejskiej, przyznająca grunt pod budowę Muzeum 
Narodowego,jest konieczną dla podjęcia przez Kœ 
mitet właściwych prac, a w pierwszej linii dla 
sporządzenia szczegółowych planów archatektonicze 
nych, Sekcya budowlana Komitetu zamierza bezpo. 
średnio po uchwale rady miejskiej oparkumić wy» 
znaczony grunt i przystąpić do pierwszych zakw 
pów materyaiów budowlanych oraz do zwożemia 
ch ma wytyczony plac. | 

Miejska, szxoła dzamatyczna w Starym Tastrze 
rozpoczęta bieżycy rok szkolny dnia 15 września, 
Grono nauczycielskie stanowią profesorowie: Józaf 
Waśniowski, dyrektor zakładu, uczący historyi dras 
matycznej, literatury polskiej, dyr, Teofil Trzetaski 
dykcya i deklamacya, reż, Józci Sosnuwski, piasty: 
ka igra eceniczna, rod. dr Antoni Beaupre bisiorya 
dramatu powszechnego, Maciej Szukiewicz, historya 
sztuki i stylów w teatrze, Karol Hub, Rostworowski 
psychologia i etologia, Tadusz Biotuicki, kostywi 
mologia, Marya Wernicka, gimnastyka rytmiczna 
Włodzimierz Miarczyński charakteryzucya i Ług 
niusz Koszutski, taniec. Nauka odbywa at codzierw 
mie w godzinach między 3—6 popoliudniu, Cabo 
kształt fachowych studyów scenicznych obejmuje 
dwa lata nauki, Ze względu na ograniczoną ilość 
miejsce (wpisanych bowiem jest doiąd ponad 50 
uczniów), dyrekcya przyjmuje jeszcze wyjątkowo 
mowe zgłoszenia tylko do 15 bia, w biurze swem 
w Stary Teatrze, wejście od placu Szczepańskiego, 
III. piętro. | id 

„Promienie FF" Winawera będą atrakcyą reper 
tuaru na czas dłuższy. Oryginalna ta groteska, któ. 
raj p. Z. Stryjeńska nadała pomysłową formę plm . 
styczną grana będzie dziś I zajmie wszystkie dni 
tygodnia z wyjątkiem czwartku, poświę:onego na 
powtórzenie kornedyl angielskiej Alfr. , Sutra 
„Dwie cnoty". W najbliższym czasie powróci na re- 
periuar „Orlątko” Rostanda, wznowienia którego 
doniazano się z wielu stron. 

Z teatru „Lagatsla”, „kurnik“ 
cuska komedya Tristana Bernarda grana będzie a 
bez przerwy cały ton tydzień. W przygotowaniu 
sztuka o dużej wartości literackiej w  kosztownej ` 
oprawie scenicznej, przygotowywana w próbach z 
całym personalem artystycznym pt. „Kobieta, która 
zabiła”, Sidney'a Garricka. > I 

Miejski teatr opera 1 operctka. Dziś 4 bm. „Rigs 
letto" z pp. kniagininem i Jefimcewą w rolach Ri- 
goletta i Gildy. Artyści ci wywołali pierwszyn 
swym występem w tej operze prawdziwy catus 
zyazm słuchaczy i niezmiarnie pochlchny sąd fa- 
chowej krytyki. Jutro „Baron cygański". 

Z teatru „Nowości“. Dziś 1 dni następnych przez 
caly tydzizńń wystawiona będzie w teatrze „Nowo- 
ści” operetka „Grigri“. Wspaniała wystawa jakiej * 
nie powstydziłyby Się zagraniczne sceny, pomysioWw* 
kreacya artystów, ewolucye taneczna, oto walory 
które ściągają tłumy publiczności. Pierwszy raz 
przedeiawiii się uewopezyskawi uripóri pp. Szy- 
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„mulska, Wesołowski i Kaczorowski, 1 pierwszym 
występem pozyskali uznanie publiczności, Udział 
»w tej operetce biorą równioż snani artyści pp. 
Czernekówna, Kramutowa, Woliński, Soliński i in. 
| W Pałacu Sztux Pięknych na“ placu Szczepań- 
skim otwaria została w niedzielę wystawa zbioroa 
wa dzieł Henryka Uziembły. Wystawa obejmuje 
przeszło trzydzieści obrazów z ostatniego okresu 
twórczości znanego artysty, 1 będzie trwać do koń- 
«a. paździsrnika br. 

| Pożar w zabudowaniach wejskowych przy cmon- 
karzu Rakowickim wybuchł wczoraj o godz. 9 wies 
czór. Akcyę ratunkową prowadziły 2 plutony stra- 
ży pożarnej, 

* Kradzieże i aresztowania. Policya  arazztowała 
Barucha Hetmpbarga lt 22, maturzystę gimnazyalnee 
'g0, który w hotelu Kellera na Stradomiu skradł z 
36żka pościel hotelową wartości 10.000 marek. Hei n- 
berg do kradzieży się przyznał, tłumacząc się, ze 
do tego czynu pobchnęły go głód i nędza. — 0p% 
gdaj skradziono na szkodę Juliana Pawlika ' urzę= 
dnika bankowego, męską garderobę wartości 110 
tysięcy marek. — Ludwikowi Rzepińskiema przed 
skłepem wędliniarni przy ul. Łobzowskiaj, skras 
dziono onegdaj złoty sygnet wartości 60.000 marek. 
Kradzieży dokonano w ten sposób, Że do Rzepiń- 
skiego zbliżył się jakiś młody mężczyzna a zauwa 
kywszy u Rzepińskiegó złoty Sygn st, prosił właści- 
tiela sygnetu o sprzedanie go. Rzepiński ściąga% 
s palca pierścień i wręczył go nieznajomemu, który 
| trzymał przez kilka sekund pierścizń, poczxn 
momentalnia się ulotnił, — Regina Rachwał, krawe 
czyni, skradła na szkodę swej pracodawczyni Ru- 
chowej biżuteryę i bieliznę łącznej wartości pół mis 
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-Wyrok w sprawie o sprzeniewierzenie 23 mi- 
Uonów. Po 10-dniow, nader żmudnych rozpra- 
wach w sprawie ppor. Weroszczyńskiego, Sąd 
iwojałtowy, po wyśsłuchamiu zeznan świadków i 
przemówień stron ogłosił wyrok, skazujący Jaz 
na  Wereszczyńskiego ZA, sprzaniewierze- 
ie 10 milionów marek (12 milionów 835,675 
tysięcy mk. nieudowodniomo z braku książek 1 
dowodów zmiszczonych) na karę śmietej przez 
rozstrzelanie, a uwalniający go z zarzutu pity- 
fecia „łapówek“ od dostawców, Major Fangor, 
uznany został za winnego niedbalstwa służbo- 
wego w kierunku niedokomywania newizyi kar 
waj i skazany na 8 dni arsszta. Tak niski wy, 
miar aresztu kary sąd uzasadnia tem, że na- 
wa! pracy ponad Siły wprost uniemożliwił m. 
iFangorowi, zajętenu. prowiantowan:em armii 
(w czasie podejścia do Warszawy bolszewickich 
hord) dokonywania formalnej  zmeszię tylko 
kntroli, Co do pzostałych zarzutówSąd majora 
Fangora uniewinnił, Co do szerągowica Miat- 
kowskiego sąd uznając, że w czynach jego, 
choć niewłaściwych z pumktu widzenia ogólno- 
wojskowego, brak cech przestępstw, uwotmił go 
od wszelkiej dpowiedzialności, ` 
| Proces szy'esowzki, W sądzie apelacyjnym 
w. Warszawie rozważano powtórnie proces śpie- 
waka kabaretowego Festenstadta-Fortwilla, 0- 
gkarżonego o uprawianie szpiegostwa na rzecz 
Niemiec przeciw Polsce. Skazany w pierwszej 
Instancyi na 6 lat ciężkiego więzienia, występił 
z apelacyą i w sądzie — jak podaje warszaw- 
Ski „Kuryer Warsz.“ — udzielił dużo bardzo in. 
teresujacych objaśnień, dotyczących niedawnej 
przeszłości pewnych sób, które niegdyś i obec- 
nie jaszcze grają rolę w Świecie administracyj- 
pym. Sad apelacyjny zmienił wyrok pierwszej 
metancyi i skazał Festenstadta-Fortwilla na £ 
lata więzienia odliczywszy jednę trzecią część 
na skutek manifestu, oraz 5 miesięcy, które od- 
siedział po wyrcku pierwszej instancyi. 
` Wyczierżiawienie puszczy  Hiałowiestief, 
Warszawski „Kuryer Poranny“ donosi: „Celem 
otrzymania większych sum w walucie zagrani- 
czmej rzad masz ma zamiar wydzierżawić pusz- 
czę białowieską war panticznamu  komsorcyum. 
biegają się o dzierżawę 3 grupy: angielska, 
hlemderstko-szwedzka, i niemiecka. Ta ostatmia, 
ma czele której stoi stynny miliarder niemiecki 
Zingo Stinnes, nie jest oczywiście wcale hrana 
iw rachubę. W zwigzku z tą sprawą wyjechał 
Ho Londynu były minister aprowizacyi p. Bole- 
sław Grodziecki. Rząd polski mialby udział w. 
zyskach kansorcyum, eksploatująacego puszezę 
hiałowieską, Otrzymałhy też rząd nasz większą 
katiczką w obcej walucie, Chodzi padobno o mi- 
ton funtów," Ve EAEN 
Pu a — 0 0 0 — h v dit 
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KMażastrefa ckręta z żywnością dia Rosył. 
wedlug doniesień z Hoełsingforsu, wielki 
amerykański statek „Vasco“, małądowany_ 


mąką, m zmierzający do Petersburga, na- 
trafili w fińskiej zatoce na raię i uległ pes 
ważnym uszkodzeniom. Załoga musiała 
okręt opuścić, jego los nisznany. 
~ Zamknięcie hoteki i resiauracyj w Berli- 
nie. W Berlinie hotele i restauracye musia. 
ły zawiesić swoje czynności z powodu za- 
targu pomiędzy właścicielami a pracowni: 
kami. 
—000— 

W sprawie strejku w aptekach otnzymujemy 

naztępujący komunikat: Wokes nieścisłych 
notatek, zamicszezonych w niektórych dzienni- 
kach odnośnie do strajku pracowników aptek 
krakowskich, kotnunikuje tow. „Unitas*, mało- 
polski oddział Związku Zawodowego Farimaceu- 
tów-pracowmików w Rzpłl., Polskiej co następu- 
je: W sierpniu pobierali farmaceuci w Krako- 
wie i całej zachodmiej Małopolsce 12,500 mak, 
do 18.500 mik. miesiecznie. W dniu 27 sierrmia 
b. r. zażądali 75 proc, podwyżki za sierpień i 
wwnzesień, właściciele aptek podwyżki za sier. 
pień odmówili kategorycznie, za wwzesień przy- 
znali tylko 50 proc. Fomieważ rząd podwyższył 
w międzyczasie dwukrotnie taksę za rękoczyny 
apteczne (20. 8. i 16. 9. br.), co łącznie stanowi 
156 proc, podwyżki do taksy poprzedniej, a dro- 
Żyzma wzmagała Się o Setki procent, pracowni- 


m A = 


nr PETOT DETRE EROR WIA. 


Odjęcie urzędowania przez p. Michalskiego 


cy od dężeń ustępić nie mieli powodu tembar- 
dziej, że przy tej saraej taksie płace żądane, a 
nawet wyższe pobierali już od miesiąca ich ko- 
ledzy w Warszawie, Łodzi, Lwowie i Poznaniu, 
Wiaścicieie aptek pod różnymi pozorami zwle- 
kali z udzieleniem ostatecznej odpowiedzi przez 
5 tygodni, wreszcie w: dniu 29 września, w 
przeddzień wypiaty za wrzesień zgodzili gig 
„die wchodząc w żadne targi“ na 65 proc, za 
wizesień, podwyżką za sierpień (zredukowaną 
przez pracowników do jednej tmzeciej miesiąca), 
vonowania odrzucając. Podobnie nie zgodzili się 
na utworzenie stałej komisyi cdnnikowej, zło- 
żonoj z obustromnych delegatów, któraby uni- 
kając zatargów, odbijających się na ludności, 
reguijowała place. Z tego powodu rozgoryczeni 
farmaceuci chwycili się ostatniego środka, jar 
kim nie zwykli się posługiwać — strajku, za- 
wiadamiając równocześnie Wojewódzki Urząd 
Zdrowia o przeiiegu wypadków, Co do „prawi- 
dłowego funkcyonowania aptek“ zaznaczyć na- 
leży, że w wielu aptekach recepty: wykonuje o- 
becnie personal techniczny (laboranci, dziewczę 
ta do pakowamia), niektóre apteki otwarte są 
tylko przez kilka godzin dziennie, dyżurów noc- 
mych zaś przeważnie nie pełnią, właściciela ap- 
tek zupelnie. 


Dymisya wiceministra Weinfelda — Zmiany w ministerstwie skarbu 


ww _ (Teletonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Ar Warszawa, 3 października. 
Minister skarbu dr Michalski wczoraj 


przybył do Warszawy i zamieszkał w pre: 
zydyum Rady ministrów rw mieszkaniu, 
którego mu ustąpił prezydent ministrów 
Ponikowski. Dr Michalski zaraz odbył sze- 
reg konferencyj z szefami departamentów. 
W konferencyach tych minister pominął 
wiceministra Weinieida, który z tego po 
minięcia wyciągnął konsekwencye fi dziś 
na ręce ministra wniósł podanie e dymi- 


syę, która zostania przyjęta. | sh 
Jako następcy p. Weinfelda wchodzą w 
rachubę dwaj kandydaci: 1) dyrektor wy: 
działu monopolowego dr Mikulecki, który 
wyszedł ze szkoły Bilińskiego, oraz 2) 
p. Fajens, fachowiec finansowy. 
„Dyrektor departamentu kredytowego mi- 
pisterstwa skarbu p. Manteuffel postanoe 
wil podać się de dymisyi. Kierownictwo 
tego departamentu obejmie tęzpoścądnio 
sam minister skarbu. ~ ARY niii 


Przed dymisyg wo'ewody Gałeckiego 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 3 października. 
W kołach politycznych krąży pogłoska, 


Aresztowanie i 


że wojewoda krakowski dr Gałecki zosta: 
nie dymisycenowany. 7e ) 


uwolnienie polskiego attache 


wojskowego w Moskwie 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“) 
Warszawa, 3 października. 
W Moskwie aresztowała czerezwyczajka 
attache wojskowego przy poselstwie pol- 
skiem. Rząd polski założył przeciw temu 
pogwałceniu prawa międzynarodowego 
protest w poseistwie rosyjskiem w Warsza: 
wie i zapowiedziane konferencye Karachar 


Przyjazd generała Wsyganda 
do Warszawy 
Warszawa, (tel. wł. Naprzodu) W przy» 
szłym tygodniu przybędzie do Pragi cze- 
Śkiej szef sztabu francuskiego generał Weye 


gand. Prawdopodobnie przyjedzie on także 
do Warszawy. i 


Zgon byłego ministra wejny 
Warszawa. (tel. wł, Naprzodu) Dziś rano 
zmarł były minister spraw wojskowych ge- 
nerał Leśniewski. TE + +<EWi s, 
—000% | Ś-47 RAA | 


Maksym Gorkij przepowiada 
upadek bolszewików 


Londyn. (PAT) Maksym Gorkij w wy- 
wiadzie ze  współpracownikiem „Daily 
News" wyraził przekonanie, że ustrój so? 
wiecki, który z pewnością wywrze niezatar- 
ty.wpływ w życiu robotników całego świa» 
ta. zniknie w Rosyi niebawem, gdzie zosta- 
nie zastąpiony przez ustrój republiki so- 
cyajlistycznej lub demokratycznej 


p. 


i 

na z wiceministrem Dabskim nie odbyły 
się. Dopiero po nadejściu wiadomości, że 
attache został uwolniony, p. Dąbski zawias 
domił Karachana © możliwości odbycia 
konierencyi. Dziś o godz. 5 popoł. Karachan 
zjawił się w ministerstwie Spraw zagrani- 
cznych i przez dłuższy czas konferował z 
wiceministrem Dąbskim. 


ARIE 


konferencye państw sukcesyjnych 


Rzym. (PAT) Konferencya państw nk- 
cesyjnych po b. Austryi ma się odhyć w. 
pierwszej połowie 'paździermiką |w Porto 
rose. 


Lisystąstwo wyborcze soogalistów 
w Szwecyi 


Nauen. (PAT) Radio. Partya socyalno- 
demokratyczna w Szwecyi ogłasza wielkie 
swoja zwycięstwo przy ostatnich wyborach 
do Izby. 

Karishorg. (PAT) Radio. Cyfrowy rezultat 
wyborów do parlamentu szwedzkiego, któ- 
re przyniosły zwycięstwo  socyalistom, 
przedstawia się następująco: 933 Socyal- 
mych demokratów, 62 konserwatystów, 41 
liberałów, 21 secyalistów lewicy, T komuni» 
stów. Pariya komunistyczna, która prowa- 
dziia ożywioną agitacyę. poniosła dotkli- 
wą porażkę, 

Paryż. (PAT) Do „Petit Parisien“ donoszą, 
z Genewy, że Branting, któremu powienzo- 
no misyę utwerzenia nowego gabinetu, od: 
jechał do Sztokholmu. i ; 

—0Q06 — 


Nr, 224 


L= 


W tym tygod 


(PAT) Wiedeń, 3 października. 

„Neues Wiener Tgblt. donosi z Paryża 
wedle genewskiej informacyi „Intransi- 
geant", że decyzya w sprawie górnośląskiej 
ma zapaść prawdopodobrie w tym tygo 
dniu. Zasadnicza tendencya podziału wy- 
chodzi z innego punktu widzenia niż ten, 
którym się powodowała dotąd Rada najs 
wyższa. Komisya czyni wszelkie wysiłki, 
aby uzgodnić poglądy powołanych do prze- 
słuchania delegatów polskich inż. Grabia: 
nońvskiego i robotnika Kota, oraz reprezen- 
tamtów niemieckich dra Geisenheimara i 
robotnika Kargera. Niepodzielmość trójką 
ta Bytom—Katowice—Gliwice nie ma być; 
jak słychać, więcej podstawą decyzyi. 

(PAT. Radio) Bordeanx, 3 października. 

Dzienniki sądzą, że decyzya Rady Ligi 
narodów w sprawie Górnego Śląska poda- 
pa będzie do wiadomości w 8—10 dzd. 


WYNURZENIA RZECZOZN 
POLSKIEGO 
(PAT) Genewa, 3 października. 
W interwiewie udzielonym korespomden: 
towi „Timesa“ oświadczył inżynier Stani- 
sław Grabianowski, że był przesłuchiwany 
(przez dwóch rzeczoznawców, upowiużnice 
nych przez Radę Ligi narodów do prowa- 
dzenia badań w sprawie górnośląskiej i w 
sprawie organizacyi transportów, oraz in» 
nych prac z zakresu życia grospodarczego 
tego obszaru. Rzeczoznawcy zasiągnęli od 
inz. Grabianowskiego imformacyj z wido- 
cznem pragnieniem zazńajomienia się z cas 
łym problemem w sposób bezstronny, w ce- 
lu uzyskania ostatniego wniosku trafnego 
i dokładnego. Inż. Grabianowski dodał, ża 
uderzyła go szerokość poglądów i duch na» 
wskroś naukowy, z jakim badany jest pro- 
blem górnoślgski w Radzie Lig: narodów. 
p—s 


na KZ, 


8, zalagodztsie „zatargu o Wan 


zachodnie 


* Paryż. (PAT) Konierencya ambasadorów. 
przewodnictwem ambasadors. włoskie: 
go przyjęła wniosek włoski, aby gabinet 
wiedeński i budapeszteński zaproszono do 
wysłania pełnomocników do Rzymu celein 
zawarcia porozumienia w fiwestyi zachor 
dnich Węgier, pod przewodnictwem włos 
pkiego ministra spraw zagranicznych. -— 
Przedstawiciele aliantów w Austryl i na 
Węgrzech otrzymali polecenie podjęcia cd 
powiednich kroków. 
> Wiedeń. (PAT) „Politische Korresp.' dos 
nosi z austryackich kół urzędowych: Rząd 
węgierski ma, jak się zkiaje, zamiar w ten 


sposób załatwić sprawę zachodnich Węgier, 
i sprawę ultimatum, że wycofa wojska i* 


żłapdarmeryę z okręgów spornych i podpi- 
sze protokół w dniu 3 b. m. Na zapytanie 
komisyi generalnej, czy rząd austryacki 
byłby skłonny wysłać swych przedstawi: 
cieli do Szopronia dla podpisania proto- 
kołu, odpowiedział on, że takie oddanie bęs 
dzie formalne tak długo, dopóki bandy nie 
będą usunięte. Austrya żąda nie formalne- 
go lecz faktycznego oddania i gwanancyi 
usunięcia band. l 
Berlin (PAT) „Berl Tgbit." | donosi z 
Londynu, jakoby ma życzenie Lloyda Geor: 
gea było planowane odroczenie konlerencyi 
waszyngtońskiej do marca 1922 r. 


Rokowania z irlandy3 - 


_ Horsea. (PAT) Radio. Wiadomość o pod: 
jąciu rokowań opinia angielską przyjęła 
z uczuciem ulgi. Istniał projeki prowadze- 
ria rokowań w stolicy Irlandyi, jednak z 
przyczyn techniczuych miejscern obrad po 
zostanie Londyn. Binnfeiniści wyznaczyli 
deiegacye mod przewodnictwem Artura 
Cziiitha. W londyńskich kołach polity- 
cznych sensacyę wywołał fakt, że rząd ans 
zoelski będzie reprezentowany przez pięciu 
roinistrów, nad którymi Lloyd George obej- 
mis tylko kierownictwo formaine. Fakt ten 
świadczy, jak wiełliią wagę przywiązuje 
rzi angielski do obecnych rokowań i że 
zasala nieząwisłości politycznej, będzie 


s 


niu zapadnie decyzya w sprawie 
Górnego Sląska 


WCY |... 


„NAPRZÓB e 


ŻĄDANIA EQOZBOTNIKÓW POLSZICH 


(PAT) EBytam, 3 października. 
Polskie rady kopalniane wystosowały 
wczoraj do Rady Ligi narodów rezolucyę 
domagającą się jaknajszybszego frozwiąza: 
nia sprawy górnośląskiej i przyznania Poi- 
sco linii Korfantego. : 


GBAYW/Y I PROJEKTY NIEMIECZIE 


(PAT) Fanswer, 3 października. 

Opinia niemiecka obawia się nowej zwłoż 
ki w kwestyi górnośląskiej. „Intransigeant* 
donosi, że Liga narodów Gepiera 11 lisłopa- 
dą wyda wyrok w tej sprawie. Równoczes 
śnie pojawiają się nowe projekty podziału 
Górnego Śląska, Przedstawiciele Niemiec 
przed Ligą nurodów zażadali w każdym 
razie całego Górnego Śląska i zaznączyli 
prywainie, że przyjęcie skorygowanej linii 
Slorzy pociągnęłoby za sobą upadek gabi- 
neta Wirtha. : 


PRZENIESIENIR SIEDZIBY KOMISYA 
MIEDZYALIANWOSIEJ 


Bytom. (PAT) Z Opola nadchodzi wiado* 
mość, że siedziba xomisyi międzysojuszni: 
czej ma być statatąd przeniestona, Oficuro: 
wie francuscy podają, że zmianą ta nasta- 
pi w najbliższych dniach i że siedzibą kos 
misyi będą Gliwieos. Liszą się z tem, że za- 
loga koalicyjne pozostanie na G. Śląsku 
jeszcze eśna miesięcy. 


MOŻLIWOŚĆ STANU ORLĘŻENIA 


Łoadyn. (PAT) „Morning Post“ donosi z 
Opola, że celem uniknięcia zakłóceń komus, 
mistycznych komisarze  międzykoalicyjni 
otrzymali upoważnienie do ogłoszenia nar 
tychmiast stanu obiężenia, gdyby przyszło 
do jakichkolwiek wykroczeń. 


przestudyowana w granidach możliwości 
angielskiej. Program obrad -pirzewidujo 16 
punktów zasadniczych. 

Lendyn. (PAT) Lloyd George wrócił wa 
środę do Londynu. We czwartek ma ię od- 
być rada gabineiowa, na której będzie o- 
mawiąna kwestya zamianowaaia abgiels 
skiego przedstawiciela na komienrencyę ir- 
landzką, dałej kwestya bezrobocia i dele» 
gata na konfereacyę waszyngtońską. 


RęAjk 19 A? k M 
Strejk w Nowym Jorku 
Hanower. (PAT) Radio, Wedlug „Chicago 
Tribune“ wybuchł w Nowym Jorku strejk 
robotników portowych przeciwko zamie:s 
rzonej zniżce płac. 


Przegiąd gospodarczy 


Sped bydła w Krakowie, Na targ od 24— 
20 września spędzono 1190 cieiat, 717 owiec, 
kóz i baranów 0%, nierogacizny 672, razem 
2627 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me- 
tryczny żywej wagi: buhaje od 10.000 do 
17.500 mk., woły od 10.400 do 21.500 mk., 
krowy od 8.400 do 21.000 mk., jałownik od 
8.000 do 20.000 mk. cdelęta od 19.000 do 
27.000 mk., nierogaciznę od 26.000 do 45.000 
mk.; bitej wagi: nierogaciznę od 31.000 do 
50.600 mk. Ze spędzonych na targ zwierząt 
sprzedano. na konsumcyę miejscową. 2585 
sztuk, na konsumcyę iinnych gmin kraju 


"42 sztuk, — W porównaniu ze spędami w 


przeszłym tygodniu było więcej 175 sztuk 
bydła, zaś 8 cieląt, 21 baranów i 526 nieror 
gacizny mniej, czyli 380 sztuk mniej. m 
GIELDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE. 
Warszawa 3 października (PAT) Żyto 7800. Ceny 
rozumieją się za 100 kg. netto loko stacya załadow- 
cza, f y WA E w; 
—000— | } 
 Teiegramy giełdowe 
Warszawa 3/10 (PAT) Fapiery wartościówe, Ub. 
m. Warszawy 67% z 1817 r. trans. 145, Listy zaa 
stawne 4 i pół proe. ziemskie za 100 rubli żądaaa 
258, poszukiw, 230, Listy zastawne 4 1 pół 
zientskie za 100 marek trans. 65. Listy zasene 9 
trans, 437 50, żądano 440, poszuk. 435. 


proc. 
X 


e 


~A 


'lacye. O liczny udział upraszą 


pO secie ne zz NCK =| 


Wałuty. Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 
trans. 6575, 6200, sprzedaż 6200, kurma (500, Franki 
francuskie czeki trans. 4600, 4550. Funiy szterlin- 
gi czeki trans. 23950, Marki niemieckie gotówka 
trans. 5150, 4850, sprzedaź 4850, kupno 4700, czai 


trans, 5150, 5100 sprzedaż 51, kupno 49. Gdańsk 
czeki trans. 51/50, 5075, kereny austryackie czeki 
trans. 260, 269, sprzedaż 269, kupao 259, Korony 


czeskie czeki trans. 6725, (3. | 

Akcye: Bank dyskontowy w Warszawie 1—6 em. 
2575, Bank handlowy 1—9 em. 2700, 2800, Warsz. 
Tow. kopali węgla i zakł. hutn. 2350, 2510, Stara+ 
chowice 1—2 em. 7650, 7725, Tow. zakiadów żyrawd. 
75090, Osirowieckie zakłady 6300, 6275, 6300, Polska 
nafta 1—3 em. 8200, 3350, Bank dia handlu i prze-% 
mysłu 1—6 em, 2225, Pocisk 1—3 em. 1600, "Tow. 
trans, i żeglugi 1—4 em. 1875. Siła i światło 1—3 
emis. 900, ; 1 , 

Wiedeń 3/10 (PAT) Renta majowa 122, austr. 
renta korca. 122, renta lutowa 123 węg, renta kor. 
410. Anglobank 4700, Barivarein 1963, Austr. zakt. 
kred. 2550, Bank depozyt. 1105, Laenderbank 8100, 
Merkury 1510, Unionbank 1985, Bank obrot, 1020, 
Kolej 'pórrócze 30000, Berg und Huetten 33000, Zizs 
leniwsti 3070, Fanto 59500, Galic. Karpaty 41020, 
Galicya: 85060, Schodnica 35000, Siersza 3200. 

Wiedeń 3/10 (PAT) Kursa dewiz. Zagrzeb 1094, 
Belgrad 4310, Berlin 2107, Budapeszt 3/15, Buka- 
reszt 2290, Londym 9590, Medyolen 10440, Nowy, 
Jork 2605, Paryż 16480, Praga 1772, Warszawa 38, 
40, Zurych 46275. Dolary 2636, Marka niemiecka 
2102, Angislskie 9830, Francuskie 18405, Włoskie 
10290, Jugosłowiańskie tys. 4356, Polskie 3875, 4075. 
Szwajsanskig 40425, Coskie 2772, Węgierskie 375/50. 

Zarych NID (PAT) Końcowe kursą dewiz, Berlin 
4 $£ pół, A ny Jork 576, Londyn 21/48, Paryż 4055, 
Medyolan 225, Zagrzeb 2550, Praga 6'10, Bukas 
reszt 510, Warszawa 0'08, Wiedeń 0'35, Austryackie 


„Ke stemplow, 0'26. T 


y 


— 
ae. 


“Stowarzyszenia i zgromadzenia, 


Ogólne zgromadzenie metalowsów oddziału kris 
kowskiego odbędzie się w niedzielę 9 bm. o godz. 
10 rano z porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie 
z działalności zarządu. 2) Sprawozdanie kasowe. 3) 
zjazd. 4) Obecna sytuacya a orgamizacya. 5) Wnioski. 

Zarząd Związku metałowców okregu krakow 
skiego zaprasza zamądy odziałów z Krakowa, Pad- 
górza i Borku Falęckiego na wspólną konferencyę 
w sprawie delegutów na Zjazd. Konferencya odbę: 
Gziu się we czwartek 6 bra. w godz, 6 i pół wieczór 
w sali ul, Dunajewskiego 5, IM p. 

Baczność tow, cieślel W niedziułą 0 październi-4 
Ea o godz. 10 przedpołŁ odbędzie się pó!ruczne wals 


à LJ 


"na zgromadzoniej w gali, ul, Dunajewskiego 5, z 


porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie kasowe, 
2) Wybór nowego zarządu. 8) Wnioski i interpe- 
Zarząd. 

Posiedzenie Gbwcdowego komitetu wykorawczga 
go FPS Malopolski zachodniej odbędzie się we 
czwartek 6 paździermika o rodz, 7 wieczór w lokalu 
Kasy chorych Dunajewskiego 5, part», Bardzo wa- 
żne sprawy- Konieczna obecność wszystkich człone 
ków. 

Fosledzenie Wydziału Rady robotniczej odbędzie 
sią we wtorek 4 października o godz. 7 wieczór w 
scekreteryacia Rady, Dunajewskiego 5. Sprawy bar- 
dzo ważne, i i 6 

Zobranie członków Rady nadzorczej „Proleta 
ryatu“ odbędzie się w sobotę 8 października br. 
o godz. 5 popel. w lokalu wlasnym. Zarząd Związ- 
ku rob. stow. spółdz. „Proletaryat' w Krakowie. 

Walne zgromn:lzenie robotuików zakładów wo: 
skowych odbydzie się we środę 5 bmj)o godzinie 6 
wieczór w Domu robotniczym uL Dunajewskiego 5. 

Szapiel. - 

Binro wośrednictwa pracy przy organizacyj piss 
karzy urzęduje w dni powszednie od godz. 5 do 6; 
w niedziela i święta od 10 do 12. i . 

Posiedzenie krakowskiego Wydziały Rady zawo: 
dowej odbędzie się we czwartek 6 bm. o goda I 
wieczór w sali biblioteki na TII p. Za względu ma 
ważność spraw uprasza się o powne i punktuaine 
przybycie. i 

Bacząość chótwyścii Pierwsza próba „Lutwi 
Robotniczej” we witorek 4 października puniksiu 
alpio o godz. 8 wieczór w sali Zw. Stow. rom, 
ul. Dunajewskiego 5, II p. Tamże przyjmuje Się 
wypisy nowych członków. Zwraca się uwagę, że 
apuszczający próby tracą w myśl statutu pra- 
wo czinkcstwa i zostają wykluczeni z „Lutmi 
Rob.” 

Eaczteśń piokaTzej W czwartek 6 paździew- 
nika o godz, 5 ropo, edhędzie się nadzwyczaj 
ne zgromadzenie roboiników piekarskich cate- 


s 
i 


go Krakowa) Szanowaych iowarzysrów uprasza. 


sio e lesy uaki Sprer Wasia ważne dO 
załatwienia Zatzyń, 


8 


TOWARZYSZE I TOWARZYSZĘEI! 


We środę 4 października o godz. 7 wies 
czór odbędzie się w sali Związków Stowa- 
rzyszeń Robotniczych (Dunajewskiego 5, 
II p.) dalszy ciąg 
DOROCZNEGO ZEBRANIA PARTYJNEGO 
z porządkiem dziennym: 

1) Nasza zadania na najbliższą przy: 
szłość, referent r. m. tow. Emil Haecker; 

2) Dyskusya; 

3) Wnloski. 

Wstęp na zebranie maja Towarzysze i 
Towarzyszki opłacający podatek partyjny. 


Przegiąd pca 


PERTRAKTACYE W PRZEMYŚLE NAFTOWYM 


W dniach 29 I 30 zm. toczyły się we Lwowie 
układy między delegatami przemysłowców i robos 
tników, na których ustalono płace dzienna dla cas 
łego przemysłu naftowego i rafineryjnego. W myśl 
propozycyi delegatów robotników, zostały przelia 
czone dotychczasowe świadczenia aprowizacyjne i 
odzieżowe na gotówkę, Jako zasadę  przaliczenia 
przyjęto za podstawę świadczenia dla pracującego 
4 trzech członków rodziny. Wynikłe z tego przeli- 
czenia płace podzielone w calym przemyśle na 4 
kategorye, w których uwzględniono kwalifikacyę i 
rodzaj pracy. Po nadzwyczaj długich układach 
doprowadzono do porozumienia į ustanowiono nace 
stępujące place dzienne: 1 kategorya 1600 mk, 2 
kategorya 1250 mxp., 3 kategorya 800 mkp., 4 kate- 
gorya 50 mkp. Po przeprowadzeniu układów od- 
noszących się do wysokości płac dziennych dla pos 
szczególnych kategoryj, zostały wybruna komisye 
do opracowania szczegółowego płac dla: a) rafine= 
ryj, b) kopalń maftowych, c) warsztatów. 

Po podjęciu prac komisyjnych po £:godzinnej pra- 
cy, wyłoniły się trudności, wynikające z zasadni» 
czych kwesłyj, które spowodowały plenarne posie 
dzenie delegatów. Po przedyskutowaniu spomych 
kwestyj, 4 po odbyciu bm wj narad, pode - 


2 zdcinych majstrów T© x Ą R Z EAR 


poszukuje wielka Jugosło- do natychmiastowego walą- 
wiańska Fabryka mebli gię- pienia poszukuje firma 


tych do natychmiastowego wh 7 | 
M KANAREK 


wstąpienia. Reflektanci obe- 
Sp. z ogr. por. 


znani w każdym dziale fa 
zawodu z długoletnią prakty- 

Kraków, ul. Szewska 9. 
Powieści 


ką, władający jednym z ję- 

zyków słowiańskich i języ- 
francuskie, polskie i niemie-| 
ckie i inne ksiażki, oraz | 


kiem niemieckim ~- zechcą 
rajsbret i rajszyna do sprze- | 


szczegółowe oferly z poda- 

niem wymaganej płacy nade- 
dania. — Wiadomość: Staro- | 
wiślna 53, Il. p. ofic, waj 


słaś pod: „Zukunttsposten 
VII.—27* do Blockners An- 
noncenbüro Zagreb l.— 78 
(SHS). na lawo 2—4. 


Mieszkanie 


z opałem dam energicznemu 
dozorcy, tylko bezdzietnemn. 
Zgłoszenia : Biuro Hurtowni, 
Gołębia 5, od 7—1 i od 3—6. 


Maszynista 


zdolny, po:rzebny zaraz do 

tartaku. Warunki bardzo ko- | 

rzystne. Zzłoszen a tylko li- 

stowne przyjmuje z grzeczno- 

ści H. Pacanower w Czarnym 
Dunajcu. 


Wyswadilkowańi monterzy | 
zostaną natychmiust przyjęci | 
do anstalacyi wodociągowej 
i ogrzewania centraluego. — 
Zgłoszenia do biura inżynie- 
rów Jarnuszkiewiczów, spd 
ków, ul. Straszewskiego L. 2 


Wykonuje 
rysunki w zakresie konstruk- ; 
cyi Żelaznej, oraz udziela 
lekcyi tychże. — Zgłoszenia; 
Podgórze, ul. Kalwaryjska 73, 

Paszta, od 1—5 pop, 


Zdoinych czeladników tapicerskich 


| praktykanta przyjmie zaraz 


M. PLESZOWSKI 


Magazyn mebli, Kraków, Szewska 4, tel. = 


NEO PA O — NA 


Ważne dla Pańlli| 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI 


wykonuje nadal wszelkie zamówienia według najnowszych 
żurnali irancuskich i angielskich w bardzo krótkim czasie 
po cenach przystępnych. 


E4. KLOTZ, Kraków, Bracka 6. 
Poszukuje sie w Sródmiesciu 


z wy T 
MG" Czynsz obojętny. ” 


Wisdomość: Adm. „Naprzodu“, Kraków, paka: 5. 


| 


Redaktor naczelny: Emi Haecker, 


Nukładem Ludowei Spóiki Wydawnictei „Naprzód? w 


N A a e 


„KAPRZOD" 
ź 


jeto (z powrotem prace w komisyach, które prawdo 
podobnie trwać będą przez cały dzień jutrzejszy. 
Z powodu ostatnio wyłonionych trudności nie da 
się przewidzieć, jakie rezultaty przyniesie obecna 
konferencya. Jest jednak nadzieja, że po 12 dniach 
obrad delegatów, przy nadzwyczajnie wytężonej 
pracy, w przeciągu dwóch do trzech dni prace 'zo: 
staną ukończone, poczem nastąpi spisanie umowy. 


Strejk robotników budowlanych w Tarnowie wy- 
buchł przy budowie kolonii kolejowej, która jest 
przeznaczona na mieszkania dla funkcyonaryue 
szów państwowych, Powód do strejku dał przedsię: 
biorca p. Michał |Mikoś, który robotników traktuje 
nie po ludzku) albowiera wszelkie ich żądania i 
prośby z reguły odrzuca. Na kclonii obowiązywały 
ceny takiesame jak i w mieście, ale p. Mikoś wypła 
cał według swojego widzimisię. Dla  oryentacyi 
vrzytaczamy godzinne płaca robotników. I tak: 
murarze i cieśle otrzymują za godzinę jod 45 mk. 
do 75 mk. pomocnicy starsi i mężczyźni od 30 mk. 
do 40 mk., młodsi pomocnicy i dziewczęta od 13 mk 
do 25 mk. Z powodu tak niskiek płac robotnicy nie 
byli wstanie wyzywić swoich rodzin i przed dwo 
ma tygodniami wnieśli na ręce p. Mikoaia żąda 
nin o podwyższenie płac, które p. Mikoś brutalnie 
odrzucił. Były i takie wypadki, że p, Miwoś ponad- 
liczbowych godzin nie wypłacał wcale. , Tarnów 
pod względem drożyzny artykułów spożywczych stoi 
ma równi z Krakowem, a w pewnych wypadka:h 
przewyższa Kraków. Robotnicy strejkujący wysłali 
swoich delegatów do krakowskiej dyrekcyi kolei. 
Delegaci, którym towarzyszył jako przedstawieial 
Związku murarzy, tow. Oplust:l, zwrócili się do 
oddziału III. dyrekcyi, gdzie jia obiecano, że we 
czwartek p. inż. Kowałski sprawę załatwi na miej: 
scu. Co do samej osoby pana Mikosia powinna 
dyrekcya kolei wglądnąć w różne fakta, jak obras 
bienie przezeń swoich pól sekcyjnymi robotnikami. 


"jak sadzenie, plewienie i kopanie ziemniaków, a nai 


wet 1 żniwa przeprowadził robotnikami, którzy byli na, 


liście kolejowej itp. i 


Skizdki 


Na budowę domu w Krakowie ufundowali w kial- 
szym ciagu: 38-mą cegleikę Inż. A. JEMIEKEIOWKA) KS mę 


— 


ZAKŁAD „KRAWIECKI 
BLA PAŃ I PANÓW 


$ Maurycy GIESER 


Kraków, Fioryańska 36, I. p. na prawo 
poleca gotowe płaszcze damskie w wielkim wybos 
rze, materyały na kostyumy i ubrania męskie ory- 
ginalne angielskie i kcajowe na składzie. Pierwszo- 
rzędne wykonunie według najnowszych modeli 
wszelkich robót damskich jakoteż i męskich. — 


CENY RAJPRZYSTĘPNIEJSZE, 
© IEEE EDATE Q OTUAA A 


i Taka Wygcizj l 


j jest noszenie obcasów gu- 
| mowych Berson, które 
przez swą elastyczność 
| chronią Wasza nerwy, — 


Obcasy Barson gą trwal- 
sza | tańsze od skóry, 


|N=="o 
a 


na posadę kierownika filli w Brzozowie z terminom 
wnoszenia podań do Zarządu Pow. Kasy Chory .h 
w Krośnis najdalej do dnia 15. października 1921 r. 
Kandydaci na tę posadę winni wykazać się, że nie 
przekroczyli 40 go roku życia, jakie ukończyli stu- 
dya i że pracowali już w tej instytucyt. 


i Do posady przywiązana jest płaca X—VIII stopnia 


płacy urzędników „państwowych, zalażnia cd kwali- 
fikacyi, oraz 25% dodatek funkcyjny, uchwalony 
przez Zarząd Kasy. Posada do objęcia będzie zaraz. 
Pierwszeństwo mają urzędnicy Kasy Chory: 
Zarząd pow. Kasy chorgck 
w Krośnie. 


lokana dówiyia bandia; il 
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| 
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| 


z 


Nr. 224 
| oo R CENĄ 


39-ta Doc. dr A. Łobaczowski, 40:tą dr IW. Kowe: 
nicki, 4isszą Polska Spółka Jajezavzka w Krako 
wie, 4:3 do Śl-ej cegiełki włącznie Ministerstwo 
W. R. 1-0. P, na wniosek Senatu akademickiego 
Uniwersytetu Jagieliońskiego, 6?-gą Prof, dr J, 
Piltz, 63-cią dr Bernard Gruenzwseig, 64-tą „Jajo“ 
Związek spółek hodowców drobiu, —- wpłacając 
po 10.000 mkp, Prócz tego złożyli: P. Eug. Kozia» 
ski 5000 mkp., ir. L. Georgeon 2000 mkp,, Dr. Z. 
Dzikowski z Tarnowa 1090 mkp, Dr Fraenkel z 
Bochni 4000 mkp, W. P. Kaz. Dziedziniewicz 1000 
mkp. Datki można przesyłać wprost do Banku Ma. 
łopolskiego na książeczkę Komitetu budowy Domu 
Medyków Nr. 24182, lub do Biblioteki i Bratniej 
Pomocy Medyków Uniw. Jagiell. «z notatka: „na 
Dom Medyków“ (adres: Kraków Kopernika 36, 
II piętro), į 


BEPERTUAR 


Teatr Im. Jul. Słowackiego 

Wtorek: „Promienie FF", 

Środa: „Promienie FF". 

Czwartek: *„Dwie cnoty“, 

Piątek: „Promienie FF", 

Teatr „Bagałela” 

Wtorek: „Kurnik“, 

Środa: „Kurnik“. A 
Miejski teatr: opera i operetka 
„Rigoletto”, 

„Baron cygański", 


Operetka w Nowościach 

Wtorek: „Grigri“, 

Środa: „Grigri“. 

Czwartek: „Grigrt”. 

Eollegium wykładów nanķýowych (Rynek gł, 

Linia A_B, L, 39) 

Środa, red. nacz. dr Ant. Beaupre: „Obecne zaga- 
dnienia zagranicznej polityki iPolski*. 

Czwariek, dr Adolf Klęsk: „Stany poddwiadome 
człowieka", I 


Kabaret w „Odrodzeniu" (ul, Sławkowska 30) 
Od 16 września zupełnie nowy program. Wystp 


pierwszorzędnych sił kabaretowych. — Początek 
o godz. 11 i pół wieczór. a 


|£:n ukuje się dwóch zdolnych, samodzielnych g 


ślusarzy rurowych. 


| Latowne zgłoszenia do raflneryi nafty w Ustrzykach 
dolnych hit en RZA. 


Wtorek: 
Środa: 


| 


Przemysłowcy ! 


IMPORT & EKSPORT: 


TowarzystwoHandlowe Imigracyi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró» i 
wnież zamówienia z kraju uskutecznia beze 

zwiocznie. Piszcie lub telegrafujcie do 


IMMIGRANT COMMERCE ADR 
Adres raked czay: 


„IMCOM BUFFALO", 
L. A. Prosińiski W. J. Bukowski 
prezydent. wice-prezydent, 


1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S. A. 


Wszelkie informacye i poszukiwania zala- 
twiają się natychmiast. 


Latoratoryum Dentystyczna 


dla niezamożnych 


Józefa Warskiego w Krakowie 
ul. św. Tomasza L. 19 (róg ul. Fioryańskiej) 


wykonuje uzębienia w kauczuku, złocie oraz w zastępczym 


złocie. — Ceny niskie. — Wykonanie pierwszorzędne, 


no mnie. 1 1 GE 

Eksporterzy, , Właściciele składów mebli oraz wyrobów 

koszykarskich we własuym interesie powinni zamawiać 

wyroby koszykarskie już teraz jeśli jə chcą otrzymać za 
sezon. 


SYNDYKAT KOSZYKARSKI, S. A, 
KRAKÓW, FLORYAŃSKA TELEFON Mr 2237, 


Oddziały: SAn Agna Warszawa, Wiedeń, 


("Pot nóg, raia FUSSÓL* | 


usuwa zaraz posła 57 
REIM I SKU, KRARÓW, RYNEK SŁ. A—B. 


Do nasyca: 


Redaktor odpuwiedziałny: Maryan Pa, 


Krakowie, 


scionkami Drutarmi ladewej w Krakewie, Duanjewakieze 5 (tal. 1310), 


